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Powszechny udział wyborców miast i wsi w głosowaniu
T A  O C H O D Z ILA  godzina szó- 

sta. W loka lu  O bwodowej 
K o m is ji W yborczej n r  24 wszyst­
ko  było przygotowane na p rzy­
jęcie wyborców. Członkow ie 
K o m is ji w yg ładza li spisy, ostat­
n im  kon tro ln ym  spojrzeniem  
obrzuca li k w ia ty  i  dyw any, p rzy ­
niesione dla upiększenia lo­
ka lu .

A  w  bram ie i na u licy  stała 
n iezw yk ła  ko le jka . Radosna i 
uroczysta. Bo świąteczny na­
s tró j ud z ie lił się wszystkim  i 
ty m  w ew ną trz  i  tym , czekają­
cym  na u licy .

Na pozór — obwód ja k  inne. 
W  rzeczyw istości jednak — n ie ­
z w yk ły . N iek tó rzy  ze stojących 
ro zm a w ia li m iędzy sobą. Padały 
py tan ia : czy aby tu ta j na pewno 
głosuje Prezydent? N iektó rzy  
Specjalnie w s ta li tak  wcześnie 
żeby ja k  na jb liże j być, żeby móc 
powiedzieć: głosowałem z P re­
zydentem.

Dochodziła, godzina szósta, 
k ie d y  zza rogu B elw ederskie j 
weszła na Bagatelę grupa ludzi. 
W  m roku  mglistego, jesiennego 
poranku n iew ie le  by ło  widać. 
M im o  to zebrani przed lokalem  
poznali, że to w łaśnie on P re ­
zydent B ie ru t w  tow arzystw ie  
cz łonków  B iu ra  Politycznego 
K C  PZPR, Rady Państwa i  Rzą­
du — zbliża się do lo ka lu  w yb o r­
czego. Radosne o k rzyk i i gorą­
ce, serdeczne ok lask i po w ita ły  
Pierwszego O bywatela Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej.

Towarzysz B ie ru t — zna jdo-

[ w a ł sic na liście pod numerem 
173. kPejsce zamieszkania — 
Belweder. Potem — z kartką  
wyborczą p o dsze d ł^  do urny. 
P ierwszy kandydat W arszawy i 
całego narodu odda} jako 
pierwszy swój glos na listę 
F ron tu  Narodowego.

B yła  to szczególnie uroczysta 
chw ila , k iedy w rzucał do u r ­
ny ka rtę  człowiek, k tó ry  rozu­
mem i sercem, ca łym  swym  ży­
ciem służy . spraw ie narodu. 
W ie lk i Budow niczy Polski L u ­
dowej, ukochany wódz narodu, 
wódz p a rtii sk łada ł swój glos — 
na dalsze dzieło budowy O jczy­
zny, je j siły  i p iękna, na szczę­
śliwe życie ludz i pracy. K a r­
ta, za k tó rą  stoi ten w łaśnie 
w ie lk i program , stała się w  
ręku jego pierwszego rea liza to ­
ra — pięknym  symbolem.

Towarzysz B ie ru t ow acyjn ie  
żegnany opuścił loka l wyborczy. 
W róc ił do Belwederu, w ró c ił na 
kap itańsk i mostek, z którego 
steruie kra jem  ku szerokim  ho­
ryzontom  ju tra .

sśs

Wcześnie wsta} dziś cały 
k ra j. Wcześnie zaczął, się rado­
sny dzień w  stolicy. A le  w  O b­
wodzie 24, na Bagateli, b y ł on 
szczególnie uroczysty j  radosny. 
Jak sztafetę p rzekazyw ali ci, 
k tó rzy  b y li p ie rw s i tym . k tó ­
rzy  na p ływ a li do lo ka lu : tu ta j 
głosował towarzysz Bolesław  
B ie ru t. z . A.

D zień w yb o ró w  —  26 paździe rn ika  1952 r. —  
sta! się w ie lk im  św ię tem  jedności i zw artości ca łe­
go narodu. Połacy ja k  n igdy dotąd w  sw o je j h is to r ii 
—  zespoleni jedną  w o lą  i p rzepo jen i g łębok im  u m i­
łow an iem  O jczyzny  —  masowo poszli do u rn .

Pełen d um y i pow agi, a jednocześnie radości na ­
s tró j w  m ieście i na w si, powszechny udz ia ł w  a k ­
cie w ybo rczym  ju ż  we wczesnych godzinach ra n ­
nych  i  p rzedpo łudn iow ych  —  oto co cechowało ten  
w ie lk i dzień. M asy pracujące n ie  ty lk o  swą posta­
w ą  p rzy  oddaw an iu  głosów, ale rów n ież  w ie lk ą  a k ty ­
w nością  po lityczną  w  dniach  poprzedzających w y ­
b o ry  i  w  d n iu  w yb o ró w  oraz ogrom nym  rozm achem  
czynu  p rodukcy jnego  w  ca łe j gospodarce narodow e j 
—-  w  m ieście i  na w si, w yka za ły  św ój p a tr io tyzm ,

g łębokie  zrozum ien ie  P rogram u W yborczego F ro n ­
tu  Narodowego i św iadomość, że Polskę bud u je  się 
pracą rą k  w łasnych.

D zień 26 paźdz ie rn ika  w ykaza ł, 'że po lsk ie  ziem ie 
od Bugu po O drę i Nysę, od B a łty k u  po T a try  i  K a r ­
p a ty  zam ieszku je  naród, k tó ry  jes t z jednoczony 
i  je d n o lity , naród p rzepo jony  g łębok im  poczuciem  
odpow iedzia lności za siłę  i  przyszłość Państwa, k tó ­
rego jes t gospodarzem, św iadom y sw ej r o l i  i  odpo­
w iedz ia lnośc i za losy poko ju .

D zień ten  w ykaza ł g łębokie  p rzyw iązan ie  narodu 
polskiego do P rezydenta  Bo lesław a B ie ru ta , P ie rw ­
szego K a nd yd a ta  całego narodu, W ie lk ie go  B u do w ­
niczego P o lsk i L ud ow e j.

O powszechnym udzia le społeczeństwa 
w  w yborach m ów ią prow izoryczne dane, 
napływ ające z całego k ra ju , z m iast i  wsi 
wszystkich w o j ewództw.

W edług prow izorycznych danych o fre k ­
w e nc ji w  poszczególnych obwodach W A R ­
SZA W Y  do godz. 20-e.j, głosowało:

W  dz ie ln icy Praga - Północ: obwód 204—
97.8 proc., obwód 207 — 98 proc., obwód 
213 —  98 proc., obwód 214 — 99,8 proc., 
obwód 216 -— 98 proc.; w  dz ie ln icy W oła: 
obwód 157 —• 96,5 proc.; w  dz ie ln icy Stare 
M iasto : obwód 41 —  98 proc., obwód 44 — 
98 proc.; w  dz ie ln icy  Ochota: obwód 130 —
99.9 proc., obwód i  16 — 98 proc., obwód 
125 — 97,1 proc., obwód 128 — .96,7 proc., 
obwód 132 — 95 proc., obwód 140 — 98,7 
proc., obwód 340 — 97,9 proc.; w  dz ie ln icy 
Śródmieście: obwód 2 — 98 proc., obwód 
10 — 97,9 proc., obwód 25 —  99,6 proc.

W  pow iatach ciechanowskim , gró je­
ckim . m ław sk im , s ierpeckim  WOJ. W A R ­
S ZA W S K IE G O  i w  Ż y ra rdo w ie  głosowało 
do godz. 19-ej ponad 95 proc. wyborców. 
Ponad 94 proc. w yborców  głosowało w  pow. 
m ińskim , now odw orskim , ostrow ieckim , 
przasnyskim , sokołowskim  i węgrowskim .

BYDG O SZCZ kom un iku je , że w  238 ob­
wodach fre kw e n c ja  o godz. 18-ej p rzekro ­
czyła 90 proc., 237 obwodów przekroczyło
— 85 proc., a 58 ca łkow ic ie  zakończyło 
głosowanie.

W  Katow icach o godz. 17-ej frekw encja  
wyborcza w ynosiła  ju ż  97 proc. Inne m ia ­
sta WOJ. K A T O W IC K IE G O  nie ustępują 
Katow icom . I  tak  w  C horzow ie  do godz. 
17.00 oddało głosy 92 proc, w yborców , 
w  Częstochowie — 91 proc., w  B ytom iu
— 90 proc., w  D ąbrow ie  G órniczej —- 
92 proc., w  Zabrzu — 91 proc. W  godzi­
nach 19—20 frekw enc ja  w  dalszym ciągu 
wzrosła. W  pow. cieszyńskim  do 98 proc., 
w  pow. częstochowskim  i lu b lin ie ck im  
do 95 proc., w  G liw icach , w  Częstochowie, 
Cieszynie, w  M ysłow icach, w  Sosnowcu 
i Rudzie Ś ląskie j do 94 proc.

Wf WOJ. Ł Ó D Z K IM  odsetek wyborców, 
k tó rzy  do godz. 20-ej w z ię li udzia ł w  gło­
sowaniu w yn iós ł: 97 proc. w  Łęczycy i,P a ­
bianicach, 96 proc. w  K u tn ie , w  pow. łódz­
k im . P io trkow ie  i Tomaszowie. W  Łodzi 
w  dzie ln icy Ruda Pab ianicka frekw encja  
około godz. 20-ej wyn iosła  95 proc.

Do godz. 20-ej w  WOJ. K R A K O W S K IM  
pow ia ty żyw ieck i i brzeski osiągnęły 
95 proc. fre kw e n c ji. W  Zakopanem  odse­
tek głosujących w yn iós ł jeszcze w  godzi­
nach wcześniejszych 96 proc.

W  WOJ. S Z C Z E C IŃ S K IM  już  o godz. 
17-ej 68 obwodów zakończyło ca łkow ic ie  
pracę, zaś 158 obwodów przekroczyło 
90 proc. fre k w e n c ji wyborczej. Pow. K a ­
m ień osiągnął 98 proc. frekw e nc ji, pow. 
Dębno — 97 proc., pow, Pyrzyce — 96 proc., 
pow. Łobez — 95 proc.

W  WOJ. K IE L E C K IM  frekw enc ja  do 
godz. 18-ej w yn ios ła  w  O strowcu —  92 
proc., w  K ie lcach — 87 proc., w  Radom iu 
—  86 proc., we W łoszczowej — 85 proc., 
w  Opocznie —  84 proc

Na terenie W OJ. K O S Z A L IŃ S K IE G O  do 
godz. 16-tej oddano w  193 obwodach po­
nad 93 proc. głosów, w  tym  w  88 obwo­
dach —- 99 do 100 procent.

Do godz. 16.30 w  mieście O POLU głoso­
wało 93 proc. w yborców , w  G rodkow ie 97 
proc., w  N iem od lin ie  i G łubczycach 96 
proc., w  K luczbo rk ;: ?Z proc,;, y, pów ieciś 
opolskim  i P ru d n iku  91 proc.

W OJEW Ó DZTW O  G D A Ń S K IE  donosi, 
że o godz. 16-ej przodow ały we fre kw e n ­
c ji w yborcze j: pow. E lb ląg ponad 97 
proc., pow. kw idzyńsk i ponad 95 proc., 
sztum ski 93 proc., kościerzyński 92 proc.

W  WOJ. W R O C ŁA W S K IM  do godz. 17 
654 obwody zakończyły głosowanie. Spo­
śród pow ia tów  w y ró ż n iły  się: Legnica i 
Ś w idn ica  99 proc. fre k w e n c ji wyborczej, 
M ilic z  i  Syców — po 93 proc. (dane z godz. 
17-ej).

W  WOJ. B IA Ł O S T O C K IM  w  powiatach 
b ie lsk im  i s iem ia tyck im  do godz. 19-ej

frekw enc ja  osiągnęła 97 proc. ogółu up ra w ­
nionych do głosowania. W  B ia łym stoku 
— (mieście) głosowało 95 proc.

W WOJ. P O Z N A Ń S K IM  ju ż  o godz. 17.30 
w  w ie lu  pow iatach głosowanie dobiegało 
końca. W pow iatach Leszno i W olsztyn 
liczba oddanych głosów przekroczyła 
99 proc. upraw nionych. W powiecie Czarn­
ków  i T rzcianka 98 proc., w  pow. Cho­
dzież, Krotoszyn i Szam otuły 97 proc., 
w  Lesznie — (mieście) 97 proc. W  217 
obwodach wszyscy w yborcy odda li swe 
głosy.

O godz. 19-ej pow. Lesko, p ie rw szy w  
WOJ. R ZE S ZO W S K IM  zakończył głosowa­
nie  —  100 proc. w yborców  oddało swe gło­
sy. O te j samej porze w  pow. lubaezowskim  
frekw e nc ja  w yn ios ła  98 procent up ra w n io ­
nych do głosowania, w  pow. przem yskim  
i n iżańskim  97 procent, w  pow. sanockim  i 
ta rnobrzeskim  96 procent. O godz. 19-ej w  
122 obwodach wszyscy w yb o rcy  odda li już  
swe głosy.

W  większości pow ia tów  W OJ. O LS Z T Y Ń ­
S K IE G O  do godz. 19.30 głosowało ponad 
95 proc. w yborców . W  pow. Dzia łdow o 
frekw e nc ja  w yn ios ła  o te j porze 99 proc. 
ogółu upraw nionych , w  pow. Ostróda, 
M rągow o i  K ę trzyn  ponad 98 procent, 
w  pow. G órowo i Pasłęk ponad 97 procent. 
W 80 obwodach o godz. 17.30 głosowanie 
lw io  iuż zakończone.

W WOJ. Z IE LO N O G Ó R S K IM  dalszych 
18 obwodów zakończyło głosowanie o godz. 
17-ej, łącznie głosowanie zakończono ju ż  w  
44 obwodach. O te j porze 16 pow ia tów  oraz 
m iasta Z ielona Góra i  Gorzów przekroczy­
ły  96 procent fre k w e n c ji wyborcze j.

Z WOJ. LU B E LS K IE G O  donoszą o da l­
szym wzroście udz ia łu  w  głosowaniu. I  tak  
do godz. 15-ej w  pow iecie B ia ła  Podlaska 
oddano 94 proc. głosów, w  powiecie h ru ­
bieszowskim  — 93 proc., tom aszowskim  :— 
85 proc., w łodaw sk im  — 86 proc., che łm ­
skim  i  b iłg o ra jsk im  po 89 proc., w  mieście 
L u b lin ie  84 proc.

Marszałek Polsk i  — towarzysz Konstanty  Rokossowski przy  
urn ie wyborczej

Cenimy i kochamy naszą wolność
W A R S Z A W A  (obsł. w ł.) Do

lo k a lu  k o m is ji wyborcze j N r  5 
ciągną n ieprzerw anie wyborcy. 
W śród n ich ob. S tan is ław  A r -  
szewski. W idząc grupę Z M P - 
ow ców  przysta je  aby z n im i 
porozm awiać. Opowiada o 
sw ym  ciężkim  życiu. Jak w ę­
drow a ł po świecie za Chlebem, 
ja k  w „dem okra tyczne j“  A n ­
g lii,  za to, że razem z grupą 
uchodźców po lskich w a lczy ł o 
praw o do pracy, został uw ię ­
ziony. „Uczcie się cenić i ko ­
chać naszą wolność“  — m ów i 
do m łodych.

*
Lo ka l ko m is ji obwodowej 

N r  1 Plac S tarynkiew icza N r 7. I 
Obszerne korytarze . Z na jdu je  j 
się tu w ystaw a: „C a ły  naród ; 
budu je  swoją socjalistyczną 
W arszawę“ . O to gruzy i zw a li- j 
ska W arszawy 1945 roku. a j 
obok na zdjęciu pierwsze m a­
szyny radzieckie, k tó re  pom a­
ga ją uprzątać ru in y . A  potem j 
na zdjęciach jasne, nowe b lok i 
M irow a , M uranow a i M D M  i 
m akieta Pałacu K u ltu ry  i  N a- I

u k i — sym bol p rzy jaźn i i  b ra ­
terstw a ze Zw iązk iem  Radziec­
kim .

K om is ja  obwodowa N r  1 p ra ­
cuje szybko i  sprawnie. N ie m a i 
tłoku . N ieprzerw anie przycho- j 
dzą g rupy  wyborców . Do godzi- j 
n y  16-tej przeszło 90 procent, | 
w yborców  tego obwodu ju ż  od­
dało swoje głosy.

&
W  m ia rę  u p ływ u  godzin ro ­

śnie ruch i ożyw ienie na u l i ­
cach. A g ita to rzy  F ron tu  N a ro ­
dowego ko lp o rtu ją  gazety i  w y ­
daw n ictw a. P opyt jest duży. 
Gdy ukazu ją  się w ieczorne w y ­
dania z p ierw szym i w iadom o­
ściam i o przebiegu w yborów , 
gazety są rozchw ytyw ane.

Z lo ka lu  wyborczego ńa N o­
w ogrodzkie j wychodzi grupa 
20 — 30 studentów  — u jm u ją  
się za ręce, śpiewają „B u d u je ­
m y nowy dom, naszym p rzy ­
szłym  jasnym  dniom ...“  Pieśń 
podchw ytu ją  przechodnie... u l i ­
ca śpiewa.

(gon)

Zjednoczeni w zjednoczonej Ojczyźnie
O LSZTYN  (kor. w ł.). Panowa­

ły  jeszcze gęste ciemności, gdy 
na szbsach w ojew ództw a o l­
sztyńskiego i ulicach m iast roz- 
poczał się ożyw iony ruch. To 
mieszkańcy m iast i wsi spieszą 
do swoich punktów  głosowania. 
b.y wziąć udzia ł w w ie lk im  
akcie w yborów . Ramię przy 
ram ien iu  szli do urn w yb o r­
czych M azurzy, W arm iacy i ich 
bracia, k tó rzy  p rz y b y li na zie­
m ię o lsztyńską z różnych stron 
k ra ju .

W gromadzie S tary  Dwór, w 
powiecie L idzb a rk  W arm iński,

I bezparty jny  gospodarz Romuald 
[ W yganowski, o p ią te j rano go- 
j tów  b y ł do w y jazdu . Szybko 
| p rzyb y li wszyscy ch łop i z gro­
mady i d ług im  wężem wozów 
zajechali przed lokal kom is ji 
wyborczej N r 54. Na pierwszej 
furm ance udekorowanej, ja k  i 
inne zie len ią i  sz turm ów kam i, 
umocowano transparent: „G ro ­
mada S tary  D w ór głosuje na 
kandydatów  F rontu Narodowe­
go“ . Ch łop i te j grom ady w yko ­
na li plan odstaw zboża w  120 
procent, wykańcza ją plan od­
staw y ziem niaków , a w  grud­

n iu , zgodnie z te rm inam i, sprze­
dadzą państwu tuczn ik i.

W gromadzie D yw ity , pow. 
O lsztyn, przed kom is ję  w y b o r­
czą N r 195 podjechało k ilk a ­
dziesiąt wozów chłopskich, cią­
g n ik i i trak to ry . Zakończyli 
w łaśnie głosowanie chłop i z 
gromad: B ukw a ld  i Z a lb k i i
szykują się do odjazdu. Spo­
tykam y tu żołnierza spod Le­
nino, gospodarującego teraz na 
5 ha, Franciszka Dawidow icza. 
Przeszedł on cały szlak bojowy 
I A rm ii,  by w  B e rlin ie  zakoń­
czyć w a lkę  o Polskę w o lną i 
niepodległą, Polskę ludu pracy.

70 la t przeżyła ju ż  M a ria  M o­
drzewska z grom ady Dorotowo. 
Przeżyła dw ie  w o jny, ucisk ju n - 
k rów  pruskich. N ie zapomniała 
jednak ojczystej mowy.

— G łosowałam  za pokojem, 
za ludźm i, k tó rzy  z nas wyszli, 
dla nas chcą pracować — po­
w iedziała.

Obok M a r ii M odrzew skie j 
stał m łody nauczyciel z grom a­
dy Ruś, W arm ia k  K az im ie rz  
Benke, z 5 -łe tn ią  córeczką — 
M irosław ą, przepasaną biało- 
czerwoną szarfą. Opowiada z 
zapałem o m asowym udziale 
wszystkich m ieszkańców gro­

mady Ruś w  głosowaniu. Ta 
jedność — m ów i — pomoże 
nam szybciej rozw ijać  naszą 
ojczyznę i pracować dla szczę­
ścia naszego narodu.

W  D orotow ie o godzinie 10 
rano 85 procent wyborców, 
upraw nionych do głosowania, w 
przeważającej większości W ar­
m iaków , oddało już swe głosy 
C h łop i z gromad Ruś, M ojdy i 
G ąg ław ki p rzyb y li zwarcie na 
udekorowanych wozach, z o r­
k iestram i, a ci, k tó rzy  przyje-

201 na rowerach, U stro ili je 
bia ło -czerw onym i szarfam i i 
czerw onym i chorągiewkam i.

Również 85 procent głosów 
oddano do godz. 10 rano w  ob­
w odowej kom is ji wyborczej 
N r 4 w Kortow ie , gdzie m ie­
ści się wyższa szkoła rolnicza 
W pierwszej kolejce głosowało 
około 200 studentek.

O godz. 11 przed po łudniem  
pierwsze obwodowe kom isje  
wyborcze w  w o j. o lsztyńskim  
m e ldow a ły  o tym , że głosowało

cha li do kom is ji wyborczej N r ' ju ż  100 proc. wyborców .

Śląsk głosował — sercem, kartką wyborczą, 
łonami węgla i stali

K A T O W IC E  (kor. w ł.). Godzi- , gó rn ik  kopaln i „Brzeszcze“ 
na 5.30 rano. U lice K a tow ic  pel- j w ie lu , w ie lu  innych.

m un ika c ji oraz jego zastępca, 
znany przodow nik pracy i ra ­
c jona liza to r z hu ty „B a ild o n “ 
H enryk  W ieczorek. Podchodzi 
pierwszy wyborca. Jest to Ro­
man Spalek, przodownik pracy 
w  w a lcow ni hu ty  „B a ildo n “ . 
Do loka lu  wyborczego przyszedł 
w prost z w a rty  wyborczej.

P ierwsze trz y  obwody K a to ­
w ic  zakończyły w  100 procen­
tach głosowanie do godz. 15. Są 
to: obwód N r. 72, zamieszkały 
przez gó rn ików  kop a ln i „K a to ­
w ice“ , rob o tn ików  h u ty  „K u n e -

Pierwszy kandydat Narodu  — towarzysz Bolesław B ie ru t  — 
oddaje głos na listę F ron tu  Narodowego

m eldunek, Józefa Dużego . nad , — 38 la t pracowałem  na p ru -
u rną  wyborczą obwodu N r  95. i skich w yzyskiw aczy. Przez ea- 

Tuż za n im  wrzuca do u rn y  I iy  ten czas n ic  na hucie „B o - 
wyborczej sw ój głos k ie ro w n ik  | b rek“  n ie  zbudowano nowego, 
oddzia łu  12-go kopa ln i „R oz- N ie wprowadzono żadnych u- 
b a rk “  Em anuel Kałuża. P rzy- sprawnień. Praca p rzy w ie lk ich  
szedł on do loka lu  ko m is ji ob- , piecach nie by ła  zm echanizowa- 
wodow ej w prost z osta tn ie j w a r- j na. Najcięższe prace w ykonyw a­
ły  wyborcze j, k tó rą  zaciągną! j liśm y  ręcznie. W alcow ni w  ogó- 
ca ły  jego oddział. ! le n ie  było.

— G losuję za naszą w ładzą lu - 1 Tow . K o t opow iada z serde- 
dową — m ów i tow. Kałuża — za cznym uśmiechem o w ie lk ich  
tą w.ładzą, dz ięk i k tó re j ja , nie- osiągnięciach w ładzy ludow ej 
gdyś w yśm iew any i lekceważo- na hucie, o w ie lk ich  in w es ty - 
ny przez p rusk ich  nadzorców cjach, o m echanizacji pracy na 
g ó rn ik  — syn te j odwiecznej w ie lk ic h  piecach, o przyspiesze- 
po lsk ie j ziemi, stałem  się je j go- ; m u prac nad oddaniem  do pro - 
spodarzem. D z ięk i w ładzy iudo- ! A ukc ji nowego zgniatacza ra - 
w e j zostałem w ysun ię ty  na k ie - ; dzieckiego, jednego z n a jw ię k - 

‘ ‘ ‘ szych w  Europie. H.D.

W  obwodzie N r 167 w  Sos­
nowcu, w  trzy  godziny zdążyło 
już  oddać głosy b lisko  dziew ięć­
dziesiąt procent wyborców .

W loka lu  k o m is ji obwodowej

ne są odśw ię tn ie  ubranych 
ludzi, górn icy w  swoich m un­
durach. Wszyscy śpieszą do lo­
ka li kom is ji wyborczych. Ko­
m isja wyborcza n r 103 w  B ry - 
nowie, mieści się w  lokalu 
Techn ikum  Górniczego. W Tech­
n ikum  tym  s tud iu ją  górnicy, 
którzy obejmą k ierownicze sta-

Chodnikow iec kop. „W u je k “  
Ignacy Buński dz ie li się w  lo­
ka lu  kom is ji wyborczej ze swy 
m i towarzyszam i, na jw a żn ie j­
szą dla niego now iną: w yko ­
na ł on te j nocy 210 procent 
norm y na ostatn iej w arcie w y ­
borczej. W prost z chodnika 
przyszedł głosować.

Przy urn ie  wyborcze) w  lo-

ro w n ika  oddziału, syn m ój Pa­
w e ł kszta łc i się na e lek tryka  na 
Politechnice G liw ic k ie j.

Radość i duma jaśn ie ją  w  o- 
czach ko le jnych w yborców  w 
c h w ili, gdy rzuca ją  swe Warty 
do u rn y  w yborcze j. W iedzą oni,
że czynem tym  um acnia ją  jesz- j N r 180 głosują przeważnie p ra ­
cze bardzie j w ładzę lu du  po i- cow nicy po b lisk ie j hu ty  i  kopal- 
skiego, polskość ziem i ś ląskie j. : n i. Do godziny dw unaste j ró w - 

j j j  i nież 90 procent w yborców  od­
dało głosy.

Do lo ka lu  obwodowej kom is ji j — Za czym głosuję? — odpo- 
N r 146 w  B ob rku  w chodzi we | w iada na nasze pytan ie  m łody  

gunda“ , in te lig en c ję  techniczną ; wczesnych^ godzinach rannych A lfre d  B lic h a rs k i.” — Za tym , 
i p racow n ików  m niejszych za- ] 61 -le tn i Józef K ot, h u tn ik  z hu- co zdobyłem i  co m nie jeszcze
k ła dó w  przem ysłow ych; obwód j ty  „B o b re k “ . 45 la t przepraco- jw  Polsce Ludow e j czeka. Z b ie -
N r. 106, na teren ie którego w a ł na swej hucie. I teraz gdy dnej gospodarki m oich rodz i-
m ieszkają pracow nicy „B a i l-  I oddaje swój głos jest w yraźn ie
don“ , Z ak ładów  W ytw órczych  j wzruszony. I  może to wzrusze- 
Specja lnych Maszyn E le k trycz - j  n i® sk łan ia  go do re fle ks ji, do
nych, oraz obwód N r. ICO w  K a - j w ynurzeń na tem at „W czora j i 
tow icach -  B rynow ie , zamiesz- j dziś“ , w  c h w ili, gdy g łosuje za

naszym w span ia łym  ju trem . 
Józef K o t m ów i o hucie, k tó -

ców wyszedłem  w  1945 roku  do 
pracy p rzy węglu. Zdobyłem  
wykształcenie techniczne i  obe­
cnie m am  stanowisko sztygara 
w kopa ln i im . S talina. W iem, 
że państwo ludow e zapewnia m i 

na przyszłość m ożliwości d a l-

„  . | ,, ł 1 - ‘ J  u i n i t  w y o u rcŁC . w i t j
ow iska w .  przemyśle węglo- ; ka łu  obwodowej kom is ji w v  

wym . Słuchacze Technikum  j borczej n r 136 w  K atow icach- 
głosowali p ierwsi. Rajm und Dąbiu siedzą:
K raw czyk, b. rębacz kopalni 
„W u je k “ , G ustaw  O raw ski, b.

przewodniczący 
ko m is ji ob. Józef F lak, dyr. 
O kr. D y re kc ji Poczt i Teleko-

k a ły  przez gó rn ików  kopa lń  j 
„W u je k “  i  „K le o fas “ .

Ąi
B Y T O M  (kor. w ł.) Jest godzi­

na 5, dn ia 26 października. W  j 
oknach m ieszkań gó rn ików  k o - j 
pa ln i „M iechow ice“ , „R ozba rk“  ! 
i „M a rch le w sk i“ , h u tn ikó w  hu ty  j W R O C ŁA W  (kor. w ł.). Rado- > cy z Domu M łodego Robotn ika 
„B o b re k “ , w  oknach w ie lu  m ie - | w a ł się, m an ifes tow ał w  tym  I w y ru szy li zbiorowo czw órka- 
szkań w yborców  B ytom ia  pa li w ie lk im  dn iu cały D o łny Śląsk. | m i, z ork iestrą , z, transparenta- 
się już  św iatło . Z tonących w  j W iele k o m is ji obwodowych już  i m i i  szturm ów kam i. Podobnie

re j teraz jes t współgospodarzem. , szego rozw o ju  i  awansu. L.T.

Dolny Śląsk zadokumentował 
swą jedność z Macierzą

przedrannym  zm roku dom ów i do godziny 12 w  po łudnie m ia -
wychodzą ludzie. Jest ich  coraz 
w ięcej. Zalegają chodn ik i i  s tru ­
m ieniem  p łyną  w  k ie ru n k u  rzę­
siście ośw ietlonego i  ozdobione­
go flagam i na rodow ym i gmachu
obwodowej k o m is ji N r. 95. j  większości pow ia tów  odda li swe : bo tn ika  oddał swój głos”  

Godzina 5.45. Pierwsze m ie j-  głosy w  godzinach przedpołud- ! 
sce w  ko le jce  u fo rm ow ane j j n iow ych .

1 ło 100 procent fre kw e n c ji.
■ C h łop i Dolnego Śląska: człon­
kow ie  spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych, pracow nicy PGR i  in d y ­
w idua ln ych  gospodarstw w

głosowała m łodzież z fa b ry k i 
im. Feliksa Dzierżyńskiego.

M łodz i pafawagowcy rozpo­
częli głosowanie o godz. 6, a 
o godz. 6.20 ostatn i z 400 w y ­
borców z Domu M łodego Ro-

Do godz. 13 dw ie  gm iny  w 
pow iecie św idn ick im , M a rc ino ­
w ice i Domanice, zam eldowały, 
że wszyscy w yborcy  odda li już  
głosy. Zakończyło się głosowa­
nie  w  siedm iu obwodach.

C a łkow ic ie  oddały głosy do 
godz. 13 62 grom ady in d y w i­
dualne, 46 spó łdz ie ln i p ro du k­
cy jnych , 41 gospodarstw PGR.

W yborcy pobierają k a r tk i  do głosowania w  loka lu  Obwodowej K o m is j i  Wyborczej przy
A le i  RÓŻ W Warszawie  Foto Ć AF — K ond rack i

przed zam kn ię tym i jeszcze 
d rzw iam i k o m is ji za ją ł w ysoki, 
tęgi gó rn ik  w  odśw ię tnym  m un­
durze, o d ług ich , sum iastych 
wąsach. Jest to Józef Duży, 
p rzodow n ik  p racy i  racjonaliza-. 
to r  z kopa ln i „R ozba rk“ . . Znają 
go tu  wszyscy dobrze. Wiedzą, że 
uczestniczył w  powstaniach ślą­
skich, że w  walce o polskość 
B ytom ia  prze lew ał krew .

—  G łosuję —  m ów i tow . Duży j «¡i
w  rozm ow ie z sąsiadami — na ; Wcześnie obudziła się w  n ie- 
kandydatow  F ron tu  N arodowe- ! dzielę w rocław ska młodzież. W
go; me ty lk o  k a rtą  wyborczą, j każdym  n iem a l obwodzie ju ż  4ara nnim>c*r, i ' a "> * " "  
P rzedwczoraj ukończyłem  pracę przed godziną 6 rano sta ły  g ru - i J ? „V ¥  , ląska dała w7 ra * 
nad now ym  uspraw nieniem . i py chłopców i dziewcząt czeka- i f^ b o k .e m u  przyw iąza-

W  ram ach zobowiązań w y- i jąc na otw arcie  lo ka li w ybór- r ‘, ,n °  s adzy lU ilow cj- l .y ia z  
borczych, tow. Duży usp raw n ił ! czych. ‘ IS  <i 3”  pri parcia Program u
działanie podsadzki p łynne j j Z burs i Domów M łodego Ro- ! d n o L e śn ifT °  druzgocąca*8 odpo ' 
przez zastosowanie odpow ied- ; bo tn ika  w yruszy ły  wczesnym w"edź na rew ./lo n? s ty^ne

! zf„n-kie’m  b? rw n i\ k ?lu ™ y ’ Po wania im p e r ia łó w  ’a m e r y S  , »PeLJ«*inej K om is ji w ykaza- . złożeniu głosow ko lum n y m ło - skich i neoh itłerow ców  z Bonn 
t0 da ki ° ‘  ! dzieży m a n ife s to w a ły 'n a  u li-  i D o lny Śląsk jeszcze raz m ocniej 

pa lm  k ilkadz ies ią t tysięcy z ło - ; cach do późnego wieczora. i niż k iedykolw iek^ zadokumen ^  
tych,m iesięczn ie oszczędności, j  W spaniale poszła do w ybo- vvał. że jest na w iek i zwTązany 

n iew ypow iedziany | rów  m łodzież Fafawagu. C h łop- i z M acierzą. ą 7

Serdeczną owację zgotowali 
górnicy wałbrzyscy w  lokalu 
kom is ji N r 11 swemu kandyda­
tow i na posła Bolesławow i F ie t- 
ce. Długo nie m ilk ły  serdeczne 
ok rzyk i i oklaski.

*

Dzień w yborów  przekszta łcił 
się w  w oj. w roc ław sk im  w  po­
tężną m anifestację mas pracu­
jących. Powszechnym masowym 
glosowaniem na pełną listę kan­
dydatów  F rontu  Narodowego, 
robotn icy, chłop i in dyw idu a ln i, 
spółdzielcy i in te ligencja  pracu-

T a k i jest



TRYBUNA LUDU Nr 300

Naród, p o ls k i  g lo su je  
za r o z w o je m  i szczęściem O jc z y z n y

G ło s  Ł o d z i
ŁÓDŹ  (kor. w ł.) Do godziny 

14-ej w  dzie ln icy Sródmieście- 
Lewe w  głosowaniu wzięło 
udzia ł b lisko 85 proc., w  Śród­
mieściu 83 proc., w  dzieln icy 
S tarom ie jsk ie j 80 proc., w  G ór­
ne;j-Lewej 81 proc. wyborców
0  godzinie 17,52 jako pierwszy 
zakończył w  Łodzi głosowanie 
obwód 128 w  Rudzie Pab ian i­
ckiej.

Wcześnie obudziła się tego 
_ dn ia Łódź. Już o 5-tej rano gru- 
’ py odświętnie ubranych męż­
czyzn i kobiet ciągnęły u licam i 
miasta. Do lo ka li K om is ji W y­
borczych. Do urn.

Obwód Nr. 237. Przez m rok 
przed dera się dopiero szary 
łódzki św it. a już  d ług i rząd lu ­
dzi stoi przed d rzw iam i loka lu  
wyborczego. Każdy chce być 
pierwszy.

— Pierwszy raz w  życiu głosu, 
ję—m ów i 19-letnia ZM P -ów ka— 
Irena Dubie l i pierwszy raz w 
życiu czuję się tak wzruszona

Obwód Nr. 25. Do loka lu  w y ­
borczego nap ływ ają  dziesiątki 
osób. Dwóch mężczyzn: 72-letni 
robo tn ik  Franciszek Bergmuder
1 27-letni student M arian Tupiak 
p ierw si w rzucają k a rty  w y ­
borcze. G rom adka dzieci w 
czerwonych kraw atach wręcza 
im  buk ie ty  kwiatów-. Naszym 
pierwszym  wyborcom  — rzekła 
najm łodsza dziewczynka. Obaj 
robo tn ik  i  student spo jrze li na 
dzieci i  uściskali się przed urną 
wyborczą: robo tn ik  i  student, 
s tary i m łody.

W  obwodzie Nr. 108, w  robo t­
niczej dzie ln icy C hojny do urny 
podchodzi mężczyzna z dziec­
kiem . M a ły  chłopczyk trzym a w 
reku kartę  wyborczą. O jciec 
podnosi go i chłopiec wrzuca 
ka rtę  do urny.

— To nasz wspólny głos m ój i 
dziecka. Obaj głosu jem y za na­
szą Ludow7ą Polską.

We wszystkich lokalach ko­
m is ji wyborczych w Łodzi pa­
nu je uroczysty, podniosły na­
strój. Łódź głosuje.

Zapada zmierzch. W  rados­
nym  podnieceniu fa la  ludzka 
przelewa się rozśp iew anym i,'

: roztańczonym i placam i i  u łica - 
| m i Łodzi.
| Natom iast n ie  można znaleźć 
i w olne j taksów ki. N ic dziwnego. 
! Stu taksów karzy łódzkich  o fia - 
I row ało — ja ko  swój czyn w y ­
borczy —• niedzielę 26.10. br. 

i na usług i kom ite tom  F rontu 
1 Narodowego.

Do lo ka lu  wyborczego, zna j­
dującego się w  b. pałacu Leo­
narda, przyszła para m ałżeń­
ska: żona przyprow adziła
ociemniałego męża. O trzym a li 

i k a rty  wyborcze.
— M oja droga, przeczytaj m i 

jeszcze raz nazwiska kandyda­
tów.

A  po spełn ieniu przez nią 
i prośby rzekł:

— No, to możemy w rzucić  
; k a r tk i do urny, to  nasi ludzie— 
! narodu.
! W  św ietlicach p rzy zakładach 
i pracy odbyw ają się huczne za­
baw y młodzieżowe. (ts)

D z ie ń  ra d o ś c i W y b rz e ż a Podniosły dzień u Poznaniu

Do godz. 16 na teren ie w o j.
: łódzkiego 16 obwodów uzyska­

ło 100 procent fre kw e n c ji g ło ­
sujących.

Już o. godz. 15.15 w  pow. 
Kutno, w  gm inie K rośn ie jew i- 
ce obwód 51 zam eldował o 100- 

: procentowej fre kw e n c ji g łosu­
jących, O godz. 18 frekw encja  
głosujących przekroczyła 90 
procent w  pow ia tach: Brzeziny, 
Łęczyca, Łódź-pow ia t, P io trk ó w - 
pow iat, W ieluń, Pabianice, 
P io trków -m iasto , Sieradz. O 
godz. 19 m iasto O zorków osią­
gnęło 98 procent głosujących.

W yborcy zgromadzeni przed 
lokalem  O bwodowej K o m is ji 
n r  76 w  O zorkow ie zgotowali 
serdeczną owację kandyda to - 

i w i na posła z ich  terenu — M a­
r i i  O lejniczak, by łe j robotn icy,

I a obecnie dy re k to row i Ozor- 
kow skich Zakładów  Przem ysłu 
Odzieżowego. Rozlegają się 

| ok rzyk i: „N iech ży ją  nasi kan- 
! dydaci! N iech ży je  F ro n t N a­
rodow y!“  G rupa harcerzy w rę ­
czyła M a rii O le jn iczak w iązan­
kę kw ia tów . (ks)

G D A Ń S K  (kor. w ł.) N a jw yż­
szą frekw encję, wyborczą w  
w oj. gdańskim  osiągnął do godz. 
14-ej pow. E lb ląg — 94 pro - 
cent, pow7. Sztum — 89 procent, 
pow. Tczew7 — 87 procent i  pow7. 
gdański — 86 procent.

13 obwodów w o j. gdańskiego 
zam eldowało do godz. 14-ej o 
zakończeniu głosowania,

M. in. grom ady Barłożno i 
Połub ina w  pow. starogardzkim , 
zakończyły głosowanie w7 100 
procentach już  o godz. 9-ej ra ­
no, zaś obwód 33 w  Sobandz.u i 
obwód 34 w  Kościerzynie o 
godz. 10-ej rano.

Do godziny 20-ej w yborcy 
w ie lu  obwodów Gdańska oraz 
w ie lu  m iast i  wsi tego w o je  - 
w rd z tw a  całkowdcie zakończyli 
głosowanie.

Sjć

Późny jesienny św it. W 
loka lu  ko m is ji 149 Gdańsk 
Dolne M iasto zaczęło się g ło­
sowanie. Przed urną w yb o r­
czą stoi Telesfor Opęchow- 
ski, od paru  dn i robo tn ik  
budow lany, k tó ry  p rzy jecha ł do 
Gdańska z gm iny Czerwin, 
pow. Ostrołęka, w o j. warszaw­
skie. Uw ażnie czyta lis tę  kan ­
dydatów  okręgu 36 i  potem w  
skup ien iu  wypuszcza ją  do urny.

— To są nasi w yb rańcy po­
ko ju  — m ów i — nie może za­
braknąć żadnego głosu dla ich 
poparcia. Przed wyjazdem  na 
robotę wziąłem  z gm iny za-

I świadczenie i  dlatego mogę g ło ­
sować w  Gdańsku.

tjj

U licam i Sopotu spiesznie po­
dążają g ru p k i przechodniów.

W  loka lu  wyborczym  N r. 193 
i cała kom isja  w  komplecie, choć 
| jest dopiero godzina 5.30.

Wchodzą p ierw si wyborcy, 
: uroczyści i skupieni. Przeważ- 
] nie kole jarze i  tram w ajarze, 
: k tó rzy  śpieszą do pracy. Z n i- 
! m i przyszły rów nież ich rodzi- 
i ny. Przy kom is ji uruchom iony 
| jest punk t op ieki nad dziec- 
i kiem, wyposażony w  gry  i za- 
i baw ki. D yżu ru je  w  n im  ob. 
i Agnieszka Bach z przedszkola 

Nr. 7.
. W  K om is ji N r 201 o godz. 

j 8.05 sprawnie posuwa się d łu ­
ga. ko le jka  oczekujących.

| Przy wejściu do loka lu  ko- 
! m is ji dw ie zadyszane s tudentk i 
¡•z Wyższej Szkoły Ękonomicz- 
jn e j:  Ewa O lak i Barbarą M y- 
| ś liwska. Obie są córkam i ro- 
; bo tn ików  z Ostrowca Święto­
krzyskiego.

— Oddaję m ój głos — m ó- 
i w i O lakówna — bo mogę 
i się uczyć, bo m oje życie 
I jest inne, niż mego ojca, k tó ry  
j  nie ty lko  nie m ia ł prawa do 
| nauki, ale i  do pracy. Wiem, 
że po ukończeniu studiów, o- 
trzym am  pracę w m oim  zawo­
dzie, że czeka mnie życie p ięk­
ne i szczęśliwe i że to wszystko 
zawdzięczam Polsce Ludowej.

W aleria Duńska przyszła d o . 
kom is ji wyborczej N r. 92 . w  i 
Zblew ie, pow. Starogard, na : 
czele 17-ga dzieci i  wnucząt.

Najm łodsi obywatele Wybrzeża, 
k tó rym  nie przysługuje jeszcze 
prawo głosu, s ta ra li się wszel- i 
k im i s iłam i uśw ietn ić dzień i 
w yborów . W Sopocie harcerze 
p o w ita li w yborców  w erb lam i i j 
fan fa ram i. H a rce rk i zaopieko - j 
w a ły  się m a łym i dziećm i w 
czasie, gdy ich m a tk i głosowa­
ły .

W  obwodzie 49 w  Kościerzy- | 
nie dzieci w ręczyły  pierwszym  ’ 
wyborcom, k tó rzy  przyszli do 
kom is ji wyborczej naręcza i 
kw ia tów . W O run i harcerze w y ­
s tąp ili przed w yborcam i z bo- j 
gatym  program em  artys tycz- ! 
nym.

'■¥

Na da lekich morzach płyną 
po lskie sta tk i. Każdy z n ich  — 
to cząstka naszej ojczyzny. Na- j 
si m arynarze nie s tra c ili w  tak 
uroczystym  dn iu łączności z ! 
k ra jem , z narodem. Już o wcze­
snych godzinach rannych nad­
chodzą do okręgowej kom is ji 
wyborczej w  Gdańsku i  G dyn i 
m e ldunk i z szerokiego świata. 
Te legra fiśc i z napięciem  s łu ­
chają sygnałów iskrówek.

„Uw aga! M ó w i — „K ra k ó w “ . 
Nasi m arynarze -r- nadaje za­
stępca kap itana ob. Łuczak ;—

choć przebyw ają z dala od k ra ­
ju  są w  dn iu  w yborów  złączeni 
z całym  narodem “ .

„D a r Pomorza“ stoi w  tej 
c h w ili w  porcie w  pełnej gali 
flagow ej. Na najwyższym  w an­
cie w idn ie je  w ie lk i po rtre t P re­
zydenta B ieruta. Uczniow ie 
szkoły m orsk ie j przebyw ający 
na pokładzie „D a ru  Pomorza“  
po raz p ierwszy głosują. P rzy­
rzekają pe łn ić o fid rn ie  służbę 
dla Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej.

(K. i g.)

G lo s o w a li na  d a le k ic h  
m orzach

G D A Ń S K  (kor. w ł.) 30 sta t­
ków  dalekom orskich Polskie j 
M a ryn a rk i H and low ej i 9 tra w ­
lerów  ryback ich  zameldowało 
drogą rad iow ą do godziny 15-tej 
że wszyscy członkow ie ich załóg 
w rz u c ili już  swe k a r tk i w yb o r­
cze do urn.

Wśród innych, w iadomości ta­
k ie  p rzys ła ły  następujące s ta tk i: 
„B a to ry “  z Oceanu Indyjskiego, 
„W a ryń sk i“  z Morza Czarnego, 
„P o kó j“  z Morza Czerwonego, 
„B y to m “  z Morza Śródziemnego, 
„Lech is tan“  z P ortu  Konstanca 
w  R um un ii, „N a rw ik “  z K a l i­
n ingradu, w  drodze pow ro tne j 
do k ra ju , „P rzy jaźń  Narodów “ 
w  drodze pow ro tne j z H am bur­
ga do k ra ju .

(wł)

Mazowsze stoi mu rem za Frontem  N arodow ym
(KORESPONDENCJA W ŁASNA Z WOJ. WARSZAWSKIEGO)

Już od godziny 4.30 panował 
w  Poznaniu ruch, działa ła ko­
m un ikacja  m iejska, ak tyw  uda­
w a ł się do swych obwodów. Je­
szcze nie rozrzedła dobrze mgła, 
gdy na ulice, mieniące się czer­
w ien ią  i b ielą sztandarów, b ły ­
szczące św ia tłam i lam p wokół 
po rtre tów  Prezydenta Bolesława 
B ie ru ta  i  M arszałka Rokossow­
skiego oraz haseł F ron tu  N aro­
dowego — wyszła młodzież, 
śpiewając radosne pieśni i  na­
pełn ia jąc m iasto ożyw ionym  
gwarem  i śmiechem.

W yraźnie wzruszony b y ł sta­
ry  kole jarz, Stefan K rzyżanow ­
ski, gdy jako  przewodniczący o- 
głaszał rozpoczęcie głosowania 
w  obwodzie 9 przy ul. P rądzyń- 
skiego.

Pierwsza głosowała M aria  A -  
damczyk, zamieszkała przy ul. 
K ilińsk ieg o  10. Chciała być ko­
niecznie pierwsza.

—■ Przecież to dziś w ie lk ie  
św ięto — mówi.

Rencista Józef S ław iński, za­
m ieszkały przy  ul. Kościelnej 22 
ma już  85 la t. G łosuje w  obwo­
dzie 75 przy u lic y  Dąbrowskie­
go.

— Żeby nasze w n u k i nie g i­
nę ły na w o jn ie  —  m ów i ob. S ła­
w ińsk i, którego jedyny  syn zgi­
ną ł w czasie działań wojennych.

,.I w łaśnie w  dniu dzisie) -  
szym,

tak w ie lk im  dla nas święcie,- 
ży j nam  Ojczyzno nasza 
i Ty, kochany Prezydencie...". 
O to jedna ze strofek w ie r­

sza, ja k i napisała M aria  Pacz­
kowska, gospodyni domowa, za- 

I m ieszkała przy ul. Jerzego 1 m. 
j 5 w  Poznaniu. W iersz nosi ty tu ł:
| „W ie lk i dzień 26 paźdz ie rn i- 
j ka “ . Po oddaniu głosu przyszła 
z tym  wierszem do M ie jskiego 
K om ite tu  p a rtii zmieszana i  
wzruszona. Prosiła, żeby go 
wysłać do Prezydenta.

— Chcę w  ten sposób -— na- 
; pisała w  liście — uczcić dzień 
: wyborów...

*
i Po po łudn iu  głosowali w  Po­
znaniu nrzeważnie starcy, cho­
rzy  i  u łom ni, dla k tó rych  o *  
kręgąwe kom ite ty  F ron tu  Na«

, rodowego zorganizowały spe­
c ja lny  transport. G łosowali ta k ­
że ci, k tó rzy  z powodu pracy 
(kolejarze, pocztowcy, tram w a - 

I jarze itp.) nie m ogli głosować 
\ wcześniej. W  godzinach w ie ­
czornych kom isje obwodowe o- 
czekiwały na ostatnich w yb o r- 

i ców. Większość wyborców  g ło- 
! sowała rano.

(ap)

Nasze a Sosy m ówią  
jak bardzo kochamy Polskę

Żeby nasza Polska była silniejsza
K R A K Ó W  (kor. w ł.). Godz. , 

5.30. Jasno ośw ietlony loka l ! 
wyborczy Obwodu 48 udekoro- j 
w any jest barw am i narodow y- j 
m i, kw ia tam i i  zielenią.

Ż wieży M ariack ie j do la tu ją  
dźw ięki he jnału . Godzina 6-ta. j 
W ybory rozpoczęte. Na salę 
wchodzą p ierw si wyborcy.

Przed wejściem  fo rm u je  się i 
posuwająca się szybko naprzód j 
ko le jka . Głosowanie odbywa się \ 
bez zahamowań. Sprawnie. Je- ; 
den z wyborców  wrzucając \ 
ka rtkę  do u rn y  pow iedział z I 
mocą: ..2)6 Polskę Ludową, na 
Prezydenta B ie ru ta “ .

Godz. 7 m 30. W chodzim y do 
loka lu  wyborczego obwodu N r \ 
46. M ijam y  dw ie młode w ybor- 
czynie. „To było  w ie lk ie  dla : 
m nie przeżycie — m ów i jedna 
z nich — pierwszy raz gloso­
w a łam “ .

W  loka lu  wzorowy ład i po­
rządek. I  tu również głosowa­
nie odbywa się nieprzerwanie.

Od stołu z ka rtka m i w yb o r­
czym i do u rn y  wyborczej do­
chodzi w łaśnie starsza już ko­
bieta w  chustce na główne. Ze 
słowam i „żeby wszystko dia na­
szej O jczyzny było dobrze“  — ; 
rzuca ka rtkę  do u rn y  w yb o r­
czej. (zg)

*
Nestor aktorstw a polskiego, 

m is trz  L u d w ik  Solski glosował 
w  K rakow ie  w7 obwodowej ko­
m is ji. położonej w  sąsiedztwie j 
Teatru Słowackiego, dla k tó re ­
go położył on ty le  zasług i w  j 
k tó rym  św ięcił liczne tr ium fy , j 
W yborcy, oddający w  tym  cza- ; 
sio swe głosy, zgotowali znako- | 
m iłem u artyście gorącą owację.

Lu d w ik  Solski po w y jśc iu  z 
loka lu  wyborczego powiedział: 
„G łosowałem  dla rozkw itu  mo- ! 
je j Ludow ej O jczyzny, głosowa­
łem na tych, którzy, stojąc na 
je j czele poprowadzą ją  do w ie l­
k ie j przyszłości“ . (zg) i

BO C H N IA  (kor. w ł.). Jest go­
dzina 5.30. Przy lam pkach na f­
towych przewodniczący obwo­
dowej kom is ji wyborczej w 
Trzcianie, pow. Bochnia, Józef 
U m iński i członkowie kom is ji 
koppzą ostatnie przygotowania 
na przy jęc ie  wyborców.

A  przed lokalem  zbiera się 
coraz w ięcej chłopów. Ja m u­
szę głos oddać pierwązy — mó- 
w7i 73-letni W ojciech Mucha i 
rzeczywiście pierwszy staje 
przed komisją. — W stałem dzi­
sia j wcześnie, nie bardzo mo­
głem spać. Rozpam iętywało się 
stare czasy, ja k  nas chłopów 
pędzili pa łkam i i ku lam i pod 
Łapanowem za to. że w a lczy li­
śmy o sprawiedliwość. Za oku­
pacji h itle row cy spa lili m i cha­
łupę i stodołę, bo partyzanci do 
m nie zachodzili. Dziś doczeka­
łem te j ch w ili, k iedy mogę gło­
sować na tych, co w a lczy li o 
lepszą dolę dla robotn ika  i chło­
pa. Oddałem głos na takich, jak  
nasz Brzegowy, k tó ry  kandydu­
je na posła, żeby się nam lepie j 
żyło. żeby nasza Polska była 
silniejsza.

Jest godzina 9 rano. Już 53 
procent ludności upraw nione j 
do głosowania w  obwodzie 
Trzciana oddało swoje głosy. 
A ludzi wciąż przybywa.

jj.
NO W Y TA R G  (kor w ł,) Po­

m im o trudnych  w arunków  te ­
renowych, rozm okłych dróg i  
deszczu ludność góralska po­
w ia tu  nowotarskiego od wcze­
snych godzin masowo staw iła  
się do u rn  wyborczych. M iesz­
kańcy grom ady B ie lański o 
godz. 10.30 odda li już  wszyst­
k ie  głosy. O godz. 14-tej o za­
kończaniu głosowania m eldo­
w a ły  obwody: Sromowce W ie l­
kie, Jprgów , Krościenko, Czar­
ny Dunajec, Nowa B ia ła  i  Su­
che.

(g)

B yło  jeszcze ciemno, gdy na u l i .
I cach m iast oraz na szosach woj, 
■warszawskiego rozpoczął się o- 

j  żyw iony ruch. To mieszkańcy 
\ m iast i wsi śpieszyli do swych 
j obwodowych kom is ji wyfoor- 
| czych, by oddać głosy na kan- 
: djtóatów ludu.

U licam i robotniczego Ż yra r- 
j dowa od wczesnych godzin ran- 
; nych ciągnęły zwarte g ru pk i lu - 
| dzi.

W  pobliżu siedzib ebwodo- 
j wych kom is ji wyborczych gru- 
| py potężniały i łączyły się. To 
| robotnicy Ż yrardow skich  Zakla - 
j  dów szli ław ą do urn.

W obwodzie N r 200, jeden 
i z pierwszych oddaje głos A nto - 
| n i G romek, p ierwszy rea liza tor 
i zadań planu 6-letniego w  tych 
| zakładach. „Teraz nie muszę już 
| się obawiać, że nie będę m ia ł 
| pracy — m ów ił G rom ek — ja k  
i to bywało za czasów Boussaca. 
j M inę ły  bezpowrotnie czasy, gdy 
| robotn icy Żyrardow a pod bra­
mą fabryczną oczekiwali na pra- 

| cę. Dziś każdy z nas ma pracę, ! 
j  czujem y się współgospodarzami | 
j swych zakładów i dlatego dziś | 
I wszyscy stajem y do u rn “ .

Dowody m iłości do ojczyzny | 
[ daw a li robotnicy Żyrardow a ! 
i tym . że systematycznie realizu- 
; ją  swe plany. Dziś po tw ie rdz ili 
j to przy urnach. W obwodzie N r j 
| 207 i 208 do godz. 20-ej wszyscy j 
i up raw n ien i do głosowania od- 
i da li swe głosy, a w  całym Ży- i 
! rardow ie frekw encja  do godz. ! 
| 20-ej wynosiła 97 procent.

sus“  ju ż  we wczesnych godzi­
nach rannych p rzyb y li t łu m - 
nie do obwodowych kom is ji 
wyborczych. Durna b iła  z tw a ­
rzy robotn ików , gdy oddawali 
swe głosy, bowiem  po raz 
p ierwszy wśród kandydatów  
ną posłów do Sejm u znalazł się 
ich towarzysz W ładysław  K a - 
tuszewski. fo rm ie rz  z od lewni 
żeliwa. W loka lu  kom is ji w y ­
borczej N r 171 oddał głos K a­
zim ierz Ż ych lińsk i — pierwszy 
z tych czołowych przodow ni­
ków  „U rsusa“ , k tó rzy  w ykona li 
już  6 norm  rocznych.

Nadciągnęła rozśpiewana g ru ­
pa m łodzieży, to na jm łods i ro ­
bo tn icy „U rsusa“ , mieszkańcy 
„Dom u Młodego Robotn ika“ .

Po raz pierwszy g łosu ją ' i 
w ie lu  z nich ma dopiero n ie­
dawno ukończone 18 lat. Są 
szczęśliwi, że nie znają z a ­
kłam anych w yborów  w  burżuą- 
z y jije j Polsce, k iedy to w brew  
w o li narodu „w y b ie ra n i“  b y li 
na posłów fab rykanc i i obszar­
nicy, k tó rzy  fry m a rc z y łi O j­
czyzną. na ig raw a li się z robot­
n ików .

Dziś w yborcy oddają swe 
głosy na oddanych sprawie 
O jczyzny, synów ludu, wśród 
nich na swych, kolegów pracy: 
Jana Janczaka z zakładów me­
chanicznych im . i  M a ja  w  
Pruszkąjvie i innych.

Za poko jem  —  p rzec iw  
w o jn ie

Oddal on swój głos na kan dy­
datów  F ron tu  Narodowego, na 
najlepszych przedstaw icie li na­
szego narodu, k tó rzy  n iestru  - 
dzenie walczyć będą o to, aby 
już  n igdy nie było  na świecie 
w o jny, A ,

Chłopi z grom ady Obrąb, k tó ­
rzy  jako  je dn i z pierwszych w  
tym  powiecie w yw iąza li się z 
Obowiązków wobec państwa — 
p rz y b y li do głosowania z trans­
parentam i. gromadnie.

PRUSZKÓ W  (kor. w ł,) Ch ło­
p i z grom ady Opacz, pow. 
P ruszków p rz y b y lj do głosowa­
nia na piękn ie przystro jonych 
czerw ienią i transparentam i 
wozach.. ,Wśród, p rzyby łych  b y ­
ło w ie lu  pćzodująćych gospo - 
darzy, k tó rzy  w yw iąza li się 
już ca łkow icie  z -obow iązków 
wobec państwa, ja k  np. Bole­
sław .Jasiński, Józef Olecki, 
W ładysław  Sałba i  inn i.

M A K Ó W  M A Z . (kor. w ł.). — 
Uwaga, uwaga — tu  punk t in ­
fo rm acy jny  Zarządu Pow iato „ 
wego ZM P — dochodzi nas do­
nośny głos z megafonów u - 
mieszczonych na ulicach M ako­
wa Maz.

„O byw ate lu , jeżeli nie odda­
łeś głosu —• spiesz dó u rn y “ .

Jest już zmrok, godzina 18, j 
pustoszeją- lokale kom is ji w y - j 
borczyeh. T y lko  n ie liczn i, k tó - ! 
rym  obow iązki służbowe nie j 
pozw o liły  wcześniej wziąć u- j 
dzia łu  w  głosowaniu, po jedyn- j 
czo przychodzą, by złożyć swe j 
głosy. W ieczorem rozbrzm iewa ' 
muzyka,

W spółdzielni produkcy jne j 
Czarnostowo zebrali się wszys­
cy — m łodzi i starzy w  św ie t­
lic y  grom adzkiej. P rzyb y li a r­
tyści z W arszawy oraz zespół 
L ig i K ob ie t z Makowa. A  po­
tem w  ta k t ha rm on ii wesoło w i­
row a ły  pary.

r¥
Radosny b y ł dzień wyborów, 

Społeczeństwo województwa
warszawskiego zadokum ento- j 
wą ło swą m iłość do ludowej j 
O jczyzny, swą niezłom ną w o­
lę rea lizac ji w ie lk ich  ząmie - i 
rżeń Program u Wyborczego, Do 
godz, 20 we wszystkich o- j 
kręgach wyborczych w.ojewódz- \ 
twa warszawskiego głosowało 
b lisko 94 procent wyborców. 
Do godziny 29 w  okręgu N r 
2 w  Pruszkowie oddano 95.1 
procent głosów. Ław ą poszedł 
md pracujący Mazowsza do 
urn.

Białostockie głosuje

K IE LC E  (kor, w ł.). Było  jesz­
cze ciemno, k iedy na głównej 
u licy  K ie lc, ul. S ienkiewicza 
zapanował ożyw iony ruch. M ęż- i 
czyżni i kob ie ty, starzy i m ło- i 
dzi, odśw iętnie poub ieran i śpie­
szyli do swych obwodów w y ­
borczych.

Również i w  podm ie jskie j j 
dz ie ln icy robotniczej B a ra n ó -; 
wek panowało ożywienie. Człon- { 
kow ie kom is ji wyborczych i  ak ­
ty w  obwodowych kom ite tów  
F ron tu  Narodowego śpieszyli na ; 
swoje stanowiska,

Przed godziną 5-tą członko­
w ie  obwodowej ko m is ji w yb o r­
czej N r 201 b y li zebrani w  k o m - ; 
plecie. Sprawdzono w łaśnie u r­
nę wyborczą, k iedy w loka lu  
zaczęli gromadzić się p ie rw s i, 
wyborcy.

O 6 -te j przy trzech stolikach, 
z rozłożonym i na n ich spisami j 
wyborców , zgrom adziło się k i l ­
kanaście osób.

Jan Stachura, robo tn ik  zakła­
dów wapienniczych, idąc wprost 
do stojącej wśród kw ia tów  u r ­
ny, czyta ł zawarte w  kartce na- j 
zw iska kandydatów  na posłów. 
Na tw arzy jego w idać było 
wzruszenie. Po wrzuceniu k a r t­
k i w yciągną ł dłoń do przewod­
niczącego kom is ji i  przez chw i­
lę, w  m ilczeniu potrząsał jego 
ręką. Pow tarza ł cicho:

■— \Na swoich, na swoich.
Od s to lików  z lis tam i szli do 

urn. następni wyborcy, oddając 
swoje głosy na kandydatów 
F ron tu  Narodowego.

W obwodowej k o m is ji w y ­
borczej N r 190 .jedną z p ie rw ­
szych wyborczyń jest Z M P -ów ­
ka Leokadia Trela.

— Ukończyłam  dopiero 18 la t
— zwraca się do przewodniczą­
cego kom is ji tow. Jagodziń­
skiego. — Jakże się cieszę, że 
mój glos razem z m ilionam i in ­
nych będzie m ów ił o tym , ja k  
bardzo kochamy Polskę Ludo­
wą.

Przewodnicząca obwodowego 
kom ite tu  F rontu  Narodowego 
N r. 202 Janina .K orus co ja ­
k iś  czas o trzym uje  in fo rm acje  
nrzez łączników  o sy tuac ji w  
poszczególnych odcinkach p ra­
cy kom ite tu  F ron tu  Narodowe­
go.

— Z mojego rejonu wszyscy 
w yborcy ju ż  oddali głosy — 
m ów i ag ita tor Ju lia  Stępień.

— 75-letn ią M arię  S tachur -  
ską trzeba odwieźć na ul. R a j- 
tarską — donoszą łącznicy.

Przed w ieczorem pusttjszeją ,j, 
lokale kom is ji. W obwodzie 201, 
obywate lka Adam czykowa pro­
si członków kom is ji o ja k iś  śro­
dek lokom ocji.

— M atka wypędza mnie z do­
mu — żali się Adamczykowa. 
Piacze, że lekceważym y ją.
— Błagam, dajcie jak iś  środek 
lo ko m o c ji!

W krótce chora na ischias A n ­
tonina Szunke staje w loka lu  
kom is ji wyborczej. Oddaje glos. 
M ów i: — Teraz jestem spokoj­
na, spełn iłam  swój obow ią­
zek. — Dziękuję wam, żeście 
m i pomogli. (M. B.)

Ursus w yb ie ra | PRZASNYSZ (kor. w ł.), Do
loka lu  Obwodowej K o m is ji W y- 

URSUS (kor. w ł.). Podob- : borczej N r  168 w  Przasnyszu, 
nie robotn icy  przodujących za- j przyw ieziono beznogiego inw a - 
k ładów  M echanicznych „U r -  i lidę  wojennego Kornalewskiego.

B IA ŁY S T O K  (kor, vw ł.) W woj. 
białostockim , w  okręgu w yb o r­
czym E łk, do godz. 13-ej z łożyło 
ju ż  swe k a r tk i wyborcze 70 
procent upraw nionych, w  okrę­
gu B ia łys tok — 72 procent. W 
now. B ie lsk — 78 procent.

Do godz. 15-ej przodowały 
po w ia ty : G rajewo — 89,5 proc, 
fre kw e n c ji wyborczej, Olecko

; — 88,4 procent, B ie lsk Podlas­
k i — 88 procent.

W jedenastu powiatach fre k ­
wencja do godz. 15 przekroczy- 
la 80 procent ogólnej ilości u - ; 

! praw n ionych do głosowania.
W B ia łym stoku  - m iasto w 

| tym  samym czasie pa trio tyczny i 
i obowiązek głosowania spełn iło 
: 81,2 procent wyborców. (PAP).

Z radością, uroczyści«» 
szła Opolszczyzna do urn

You a Huta głosuje za nou yiu życiem
NO W A H U T A  (kor. w ł.). G ło­

sują budowniczow ie kom b inatu  j 
pierwszego socjalistycznego m ia - ; 
sta Nowa Huta. P rzyszli do u rn  ! 
wyborczych budow lani, m e ta -; 
łowcy, hu tn icy, przodo\vnicy 
pracy i  inżyn ie row ie . G ło s u ją : 
z m yślą o sobie, o tym  co już 
osiągnęli i o pó łto re j m iliona  ton j 
s ta li, k tó re  od 1955 roku  coro­
cznie dawać będą o jczyźn ie .! 
G łosują na socja lizm  i  pokój, \ 
na wieczystą przy jaźń ze Zw iąż- i 
k iem  Radzieckim .

W yborcy z Nowej H u ty  m ają i 
powód do dum y ze swego dzie­
ła, z tempa budowy kom b ina tu ; 
i  m iasta. U staw iona na je d n e j! 
z u lic  tab lica in fo rm u je , że we i

w rześniu oddano w  Nowej H u ­
cie do uży tku  819 izb, w  paź­
dz ie rn iku  m ieszkańcy m iasta o- 
trzym a ją  876 izb, w  listopadzie 
— 904 izby, a w  g rudn iu  — 
1022.

Przed chw ilą  oddała swe gło­
sy rodzina Gładyszów. P rzyb y li 
do H u ty  dwa la ta  temu. B ro ­
n is ław  Gładysz jest dziś czoło­
w ym  monterem , Zofia , jego żo­
na, na ręku  niesie urodzonego 
już  tu, w  m ieście młodości, 15- 
miesięcznego obywatela, Bole­
sława Gładysza.

— G łosuję za siebie i  za n ie ­
go — pow iedzia ła rzucając swą 
ka rtkę  do u rn y  wVborczej.

(zg)

Glosują żołnierze Woj*k Ochrony Pogranicza
(Obsł. w ł.). W  jednej z nadba ł­

tyck ich  placówek W ojsk O- 
chrony Pogranicza panował 
niecodzienny ruch. K om isja  
wyborcza rozpoczynała swo­
ją  pracę. P ierwszy pod­
chodzi do u rn y  wyborczej przo­
d o w n ik  S łużby G ranicznej, ak­
ty w n y  członek ZM P, starszy 
szeregowiec W ita lis  Paw łowicz. 
Pełniąc służbę graniczną wzo­
ro w y  ten żołnierz un ieszkodli - 
w i ł  6 groźnych zb irów  faszy -  
etowskich — agentów im p e ria ­
listycznego w yw iadu, k tórzy  
us iło w a li naruszyć granicę Pol­
skie j Rzeczypospolitej Ludowej. 
Starszy szeregowiec Paw łow icz

! swą odwagą, czujnością i  wzo- 
j row ą służbą dow iódł, że całym  
| sercem popiera P rogram  W y - 
| borczy F ron tu  Narodowego.

Po oddaniu głosu st. szereg. 
I Paw łow icz pow iedzia ł: „G łosu- 
j ję  na kandydatów  F ron tu  Na- 
| rodowego, bo pragnę szczęścia 
I ojczystego k ra ju , bo gorąco 
| m iłu ję  Polskę Ludową i  uko­
chanego przez cały naród to - 

j warzysza Bolesława B ieruta, 
i Oddaję swój głos na kandydatów  
[ F ron tu  Narodowego, by żaden 
j im peria lis ta  nie m ógł zagrozić 
bezpieczeństwu naszych Ziem  

j Odzyskanych nad Odrą, Nysą i 
i B a łtyk iem , (Wol.)

M y r z ą d z im y  s ię  s a m i
SZCZECIN (kor. w ł.) S/S

„K u tn o “  stanął w  ga li flagow ej. 
S ilny  w ia tr  łopoce sztandarami, 
gdy załoga „K u tn a “  — m aryna­
rze po lskie j f lo ty  handlow ej ze 
skupieniem i powagą rzucają 
k a rtk i wyborcze do urny. W c i­
szy słychać ty lko  krzyk  mew. 
Później, po głosowaniu m aryna­
rze grupam i na pokładzie i w  
messie om aw ia ją  uroczysty mo­
ment głosowania.

Starszy m arynarz Zygm unt 
Szymczyk wskazał na nabrzeża 
portu , potężne ram iona dźw i­
gów, na wspaniały taśmowiec 
— dumę Szczecina:

— To wszystko wyrosło  po 
wo jn ie , za w ładzy ludowej.

W w ie lk im  porcie w łoskim  
Genui robotn icy wnoszą węgiel 
na s ta tk i w  koszach, na swoich 
grzbietach. A  ja k  przejść późną 
nocą jedną z g łównych u lic  Ge­
nu i — V ia Grąm zi, k iedy w y ­
gasną już  św iatła  luksusowych 
sklepów, to trzeba iść uważnie 
chodnikam i. Śpią na nich nę­
dzarze, bezrobotni.

— Nie bardzo nam wszyscy 
w ierzą, ja k  m ów im y, że bezro­
botnych u naś nie ma — w trą ­
ca inny.

— W  Brem ie przyszedł na 
statek fu rm an , N iem iec — m ó­
w i da le j Szymczyk. — K iedy 
pyta łem  go, dlaczego w ie lk ie  
połacie m iasta są plantowane, 
a n ie  odbudowywane ja k  u  nas, 
odpow iedzia ł: —  „T ak , ale w y 
rządzicie się sami...“  —  i  w zrok 
Szymczyka zatrzym ał się na 
p lakacie  z podebiznam} kandy­
datów na posłów do Sejmu.

— Dlatego też głosowaliśmy
tak, a nie inaczej — kończy 
starszy m arynarz. W.

G O LENIÓ W  (kor. w ł.). Do
rozpoczęcia w yborów  jeszcze 
kaw a ł czasu.

Nagle — nie w iadom o skąd 
— głos akordeonu, Jadą chłopi 
z przodującej grom ady Żdżary. 
Coraz liczn ie j zapalają się św ia-

, t ła  w  oknach chat, skrzyp ią  o- 
: tw ie rane d rzw i, głośniej rozle­
ga ją się k ro k i.

A leksander L is tk iew icz  — ro - 
I bo tn ik  z miejscowego ta rtaku , 

A nie la  D ziurła  — gospodyni do- 
i mowa, żona ko le ja rza  i  em eryt 
j Gniszewski stanęli w  pierwszej 
i trójce.

Dobrze pam iętam  — m ów i 
! A n ie la  D ziurla . Kazał do siebie 
| m ów ić „panie senatorze“ . Tak 
: żeśmy cała fo lw arczna bieda, co 
| to na jego zagraniczne podróże 
grzbieta zginała, i  m ów ili. A le  
długo żeśmy nie Wiedzieli, co to 
znaczy ten senator. Patem nam 
jeden rob o tn ik  z cuk ro w n i -wy­
jaśn ił, że to coś ja k  poseł, ale 
droższy, Rzecz jasna nie  dla 
nas, a d la  tych, k tó rzy  go ku ­
pow ali. K to  go w yb ie ra ł —  ta ­
cy sami ja k  on. Że n ie  m y  — 
to pewne. A  drań b y ł na całą 
okolicę znany.

— Z naszych kandydatów  to  
osobiście znam M iko ła ja  Da­
chowa. — W  głosie A n ie li 
D z iu r li jest trochę  dumy. — 
Znam go z okresu, k iedy  pra­
cował w  Szczecinie. Pomógł m i 
w  jednej sprawie. Co tu  m ó­
wić, nasz człowiek, z fo lw arcz­
nych czworaków, lu dz i rozu­
mie.

— Na tak ich  kandydatów  — 
w trąca Gniszewski, glosować, 
to rozumiem.

Senior grom ady, 88-letn i Jan 
Tomczak, p rzyn iós ł do loka lu  
wyborczego w iązankę kw ia tów . 
Przym ocował do n ie j k a rtkę  z 
mozolnie w yka lig ra fow anym  
napisem: „Ja, na jstarszy z gro­
m ady Żdżary m ając 86 la t 
głosuję na lis tę  F ron tu  N aro­
dowego“ . (w j)

C zte ry  poko lenia

NOW OGARD (kor. w ł.) Dace- 
wicz Anna urodziła się w  1848 
roku, je j prawnuczka, S tan is ła­
wa Z ienkiew icz — 24 paździer­
n ika  1934 roku. Tak wygląda 
k ró tk i wstęp przypom inający

1 wyciąg z ksiąg m eldunkowych, 
i Spotkać, ję można było obydw ie 
I p rzy upriie w  loka lu  wyborczym  
i w  m iejscowości Dobre w  pow, 
Nowogard.

A le  może by nawet nie zwró 
i cono uwagi na babkę z p ra w - 
: nuczką. T y le  osób w tedy głoso­
wało, Z w ró c ił jednak na to u - 

j wagę przewodniczący kom is ji. I  
; wszyscy zebrani u rządz ili owa- 
| eję. Długą, szczerą. Jednocześnie 

dla te j, k tó ra  od dwóch dn i ma 
prawo głosu, i dla je j 104-letnie.i 

i prababki, k tó ra  rów nież choć 
z g runtu  z innyah przyczyn, 
też głosowała dopiero pierwszy 
raz.

D ługo trw a ła  owacja, kiedy 
w pad ły  do u rn y  te dwa głosy.

Dwa głosy — cztery pokole­
nia. (k)

STARO GARD (kor. \v ł. ) .  —
W  niedzielę o godzinie 13-te.j 
przewodniczący ko m is ji w y  - 
borczej w  O brytach w  staro­
gardzkim  okręgu wyborczym , 
przesła ł p ierwszy m eldunek o 
przebiegu głosowania do okrę ­
gowej kom is ji wyborczej. W 
m eldunku tym  na czołowym 
miejscu' w ym ie n ił: spółdziel - 
nie p rodukcyjne w  Reńsku i 
O brytach.

| O godzinie 8.20 rano w  Reń-
| sku by ło  po w yborach: głoso- 
1 w a li wszyscy upraw nien i.

W ieczorem spółdzielnia Reń- 
■ sko rozp łom ien iła  się na całą 
okolicę św ia tem , rozkołysała 

I muzyką, śmiecheńi, radością, 
i Aż huczało na wspólnej zaba­

wie.
Przejeżdżający d ro g i miesz- 

Lkańcy sąsiednich gromad i spóŁ 
i dz ie ln i p rodukcy jnych  ia trzy - ' 
I m yw a li się na chw ilę , słuchali.
; Po czym popędzali konia,

— U nas przecież też nie 
obejdzie się bez zabawy. M y 
też żeśmy ju ż  dawno zakoń­
czyli głosowanie.

I  biegła sztafeta piosenki i  
m uzyki, śmiechu i  wesela z 
O bry t do O kunicy, z O kun i- 
cy do Czerniewic, z Czernie­
wic...

Radość jest zaraźliwa, p io­
senka się udziela. Długo, ra ­
dośnie święcono zwycięski dzień 
w yborów  w  obwodzie Obryte, 
W powiecie Pyrzyce j  dale j, da­
le 7 —■ w  całej Polsce.

Bo b y ł to w ie lk i, p iękny 
dzień, ukazujący jeszcze raz, 
ja k  głęboka jest jedność ca­
łego naszego narodu.

(W.K.)

OPOLE (kor. wŁ) O godz.
16.30 — ponad 90 procent upra­
w n ionych do głosowania w  
w o j. opolsk im  spe łn iło  swój 
obowiązek obywate lski.

Jest godzina 6.15. Pod miesz­
kanie kandydata na posła do 
Sejm u tow. Romana Nowaka 
przyszła m łodzież z L iceum  
Pedagogicznego w  śląskich stro­
jach. Chcą głosować razem ze 
swoim  kandydatem . Z muzyką, 
ze śpiewem, z transparentam i 
udają się w raz z n im  do loka­
lu wyborczego.

Osławice, obwód 30. Ernest 
Bul jest dum ny z lego, że mą już 
18 la t i praw o głosu. Uważnie 
przegląda nazwiska kandyda - 
tów  na kartce wyborczej.

— Paw ła Woszka znam, bo 
mieszka w  naszej wiosce — 
powiada.— Z Janem K o rn ik ie m  
pracowałem razem na przetoku, 
a tow. Nowaka to chyba każde 
dziecko zna u nas w  Opolskiem, 
Chciałbjma być kiedyś do nich 
podobny.

W yborcy z przodującej gro - 
mady Goszczowice przy jecha li

do głosowania wszyscy razem, 
na wozach um ajonych choiną 
i kw ia tam i.

W yborcy Golasowic zaprzęgli 
36 wozów w  najp iękn ie jsze k o ­
nie i z m uzyką i  śpiewem za­
jecha li przed loka l kom is ji ob­
wodowej.

( s g )
G warem  rozbrzm iewa dziel­

nica Opola — Zakrzów , zamie­
szkała przez robo tn ików  w ie l­
kiego ob iektu planu 6-letniego 
— cem entowni „O dra “ . Wszyscy 
k ie ru ją  swe k ro k i do loka lu  
wyborczego obwodu N r 5, aby 
ja k  najszybciej spełnić swój pa­
tr io tyczny  obowiązek.

— Dum ny jestem, że głosuję 
na kandydatów  F ron tu  Narodo­
wego — m ów i ślusarz cemen­
tow n i „O d ra “  Józef Gola. — 
Dymiące kom iny  naszych no­
wych fa b ry k  pokazują n a jle ­
p ie j ja k  gospodarzyliśm y do­
tychczas i  każą nam  w ierzyć, że 
tak  samo będziemy pracować 
pod k ie run k iem  tych, k tó rych  
wybierzem y, aby ja k  najszyb­
cie j ro z w ija ł się przem ysł Z ie­
m i O polskie j i  całego naszego 
k ra ju .

Oddali 8wój gło§ *a silną Polską,
przeciw wojnie

Wielka frekwemja wyborcza w Koszalinie
K O S Z A L IN  (Kor. w ł ). W  ca­

ły m  w o jew ództw ie dzień w y - 
I borczy przeszedł wśród po- 
| wszechnego entuzjazm u. F rek- 
| w encja wyborcza zarówno w 
| m iastach ja k  i  we wsiach, wśród 
ludności autochtonicznej i p rzy­
by łe j tu  z innych  dzie ln ic P o l­
sk i bardzo wysoka.

W  w ie lu  gromadach zakończo­
no głosowanie .już w  godzinach 
przedpołudniow ych. G m ina S tu- 
dzieniec w  pow. B y tów  zakoń­
czyła głosowanie ju ż  o godz. 

j 10.30 rano •— do tego czasu 
j wszyscy m ieszkańcy gm iny od­
da li swe głosy. W  tym  samym

powiecie grom. Ł ą k i zakończyła 
głosowanie nawet o 9,30.

Do obw. 2 w  B ytow ie  zgłosi­
ła się 82-letnia Rozalia Rak, n ie ­
w idom a, m atka 13 dzieci i  bab­
ka 40 w nuków , z k tó rych  13 jest 
już  upraw nionych do głosowa­
nia — i  oddała swój głos na l i ­
stę F ron tu  Narodowego.

Ąutochtonka Edda Wera, od­
dając swój glos, powiedziała 
do przewodniczącego ko m is ji: — 
M am y już  dość wojen, wiem, że 
Polska Ludow a walczy o pokój 
na świecie, oddaję swój głos na 
F ron t Narodowy, za pokojem.

(ujcz)

L U B L IN  (kor, w ł.) T łum n ie  
spieszyli mieszkańcy Lu b lina  do 
lo k a li wyborczych. M łodzież 
przeciągała u licam i ze śpiewem. 
W  kom isjach wyborczych wszy­
stko było przygotowane, w yb o r­
ców załatw iano sprawnie. W 
kom is ji N r 11 pierwsza o godz. 
6 oddała swój głos M aria  Stefa­
n iak  Z F ab ryk i Samochodów 
Ciężarowych im. Bolesława 
B ieruta.

W  ko m is ji wyborczej N r 8 
re k to r UMCS —  pro f. dr. Bog­
dan Dobrzański, w rzucając do 
u rn y  swoją k a rtkę  wyborczą, 
pow iedzia ł:

—  Z pe łnym  zaufaniem  odda­
ję swój głos na kandydatów  
F rontu  Narodowego. Wiem, że 
zrea lizu ją  oni nasz Program  
Wyborczy...

U wejścia d.o kom is ji w ybor­
czej N r 73 gra o rk iestra  wo jsko­

wa. Lo ka l jest p iękn ie  udekoro­
wany, kom is ja  składa się z o- 
sób cyw ilnych , z iżołnierzy i o- 
ficerów.

K a p ra l Zdzisław  Czapliński, 
k tó ry  po raz p ierw szy w  życiu 
głosuje, w rzucając ka rtkę  w y ­
borczą pow iedzia ł k ró tko :

— Za szczęście ojczyzny!

ZAM OŚĆ (kor. w ł.). W  Teres­
polu pow. Zamość do kom is ji N r 
45 chłop i przy jeżdżali grem ia l­
nie. Przed kom is ją  — d ług i 
sznur przystro jonych furm anek. 
Pierwsza głosowała 19-letnia 
chłopka Genowefa Buran, mó­
wiąc:

— Oddaję swój glos za s ilną 
Polską, przeciwko wojnie.

W  ko m is ji N r 42 w  Zw ie rzyń­
cu p ie rw s i głosowali robotn icy 
Zam ojsk ie j F a b ryk i Przem ysłu 
Drzewnego N r 2 .

✓



Nr 300 TR Y B U N A  LuD U

l u d  s t o l i c y  p r  z y u r n a c h
dumą glosowali warszawiacy na listą, którą otwiera nazwisko kandydata całego narodu

towarzysza Bolesława Bieruta
W obwodach wyborczych PragiTo dziś dla nas święto

Loka! K om is ji Obwodowej 
n r  62 — barak załogi K A M  na 
środku Rynku Starego M iasta 
Stare M iasto zamienia się w 
w ie lk i plac budowy. Na Rynku 
leżą części w ie lk iego żuraw ia 
wieżowego przygotowanego do 
montażu... kam ienica książąt 
M azowieckich 
niacb... wzdłuż

z „M e trobudow y“  — \Vprost z 
nocnej zm iany, w roboczym je ­
szcze ubraniu. Pyta do k tó re j 
o tw a rty  będzie iokal wyborczy 

— Bo wiecie — zwraca się 
do członków K om is ji — nie 
chcę tak iść do głosowania 
Trzeba się przebrać, ogolić, fno- 

w  rusztowa- i ją  kob itę  zabiorę ze sobą. 
u licy P iw ne j j Trzeba odświętnie — bo to dziś

Godzina 5.30 rano: Po wczo- po rtre ty  Prezydenta B ie ru ta  i '  Godzina 8.36 Dworzec W a r - l Godzina 11 30: Bvł to oraeew-
rajszym  deszczu dzisiejszy dzień M arszałka Rokossowskiego a sza w a .  Wileńska. n ik  metra. S tan is ław  K ow al
jest pogodny t ciepły. Na u li-  pod m m i ogromną „szóstkę" -  -  Pociąg z B ia łegostoku w jeż- m ów ił gorąco o swoje j pi acv:
coch Pt agi jeszcze pusto, a.e w  symbol planu sześcioletniego, dża na peron. Dużo ludzi w y»y- — „Jakże — powiada — mó- 
lOKalach kom is ji wyborczych Gmach M in is ters tw a Finansów pu.ie się z wagonów. Jest wśród głcm  nie głosować na Program
.uch juz panuje duży O watm e — ton ie w powodzi b ia łoczerw o- n ich Stan isława Jarzęka, k tó ra  F rontu  Narodowego k iedy w ła -
przygotowania do w yborów , o- nych flag. w ważne i .«Drawie rodzinnej śnie t ;

św ią tła  w  _ odbudowanych już j cila naś święto... 
całkow icie  i zam ieszkałych ka- i W tejże kom is ji głosowała 
m ieniczkach. Na m urach odbu- ! młodzież akademicka z domów
dowywainycb domów hasła i 
transparenty rozwieszone przez 
załogę budowlaną. „F ro n t Naro­
dowy — to odbudowa W arsza­
w y “ , „W yda jną  pracą um acnia­
m y F ron t Narodowy“ .

; studenckich przy K rakow sk im  
Przedmieściu. •

T u ta j również głosowali ro ­
botn icy ro ln i i  chłopi, spędzają­
cy wczasy w  domu FW P „W a r-

statnie spojrzenie na dekorację 
loka lu , ostatnie pop raw k i

W lo ka lu  — świeżo i zielono.
Na ścianach — ga łązki choiny, 
nad urną — w ie lk i B ia ły  Orzeł 
i p o rtre t Prezydenta B ieruta. 
Przed budynkiem  — umieszczo­
ny  wysoko głośnik, z którego 
płyną już  pierwsze melodie.

Godzina 6: U licam i Pragi idą
szawa“ , odbudowanym  na m ie j-  w k ie ru n ku  kom is ji wyborczych ! ^¡"eka ' 

Jak na potw ierdzenie tych | *ęu dawnej Resursy O byw a te l- • p ie rw s i obywatele, k tó rzy  n a j- '
s łów  — na dwóch w ie lk ich  be- I skie j. Chłop i nie k r y j i  swego 
ton iarkach, stojących na wprost wzruszenia, że mogą oddać swe 
K o m is ji W yborczej w ym alow a- j Kłosy w  stolicy, w  Warszawie, 
ne bia łą  farbą, w  pośpiechu, i Całe pokolenia chłopskie rodzi- 
n iezgrabnym i lite ra m i: „T u ta j j ły  się i um ie ra ły , nie znając 
P np ie larski w yrab ia  680 proc. I W arszawy nawet z obrazów, 
no rm y“  — na d rug ie j podobny : Dziś pe łnopraw n i obywate le i 
napis,, n iestety nazwisko przo
dow n ika - betoniarza nieczy _ , __  ,
telne. Przodujący betoniarze ! m iejscu jaśniepańskich zabaw i ,

wcześniej pragną 
glos.

złożyć swój

fIa S: . . . .  w ważnej spraw ie rodzinnej śnie tam  napisane jest, ze w
..p raw n ie  i «/> bi*o idzie p ra - prz3'by ła  do W arszawy. ciągu dziesięciolecia zostaną za-

ca w  loka lu  przy u licy  K ono- — Pewnie panu chodzi o za- kończone 2 w ie lk ie  trasy kolei
packie j 4. Sprawdzanie dowo- świadczenie o głosowaniu — podziemnej. Dla m nie — to jest
dów i w yszukiw an ie  nazwisk w śm ieje się, gdy przy w y jśc iu  bardzo istotne. A w łaśnie tu 
spisie — załatw ia się bardzo wszczynamy z. nią rozmowę. — na Pradze prowadzone są na j- 
szybko. Tu ko le jk i, ja k ie  się Mam, mam Będę głosowała ra - ważniejsze obecnie prace“

Znikają Pr8Wie na~ l ^ a Z r ° dZiną 113 UHcy ° d r° -  , Godzina 12: G łosują miesz- 
' , . . . , c* , . kańcy b lokow  m ieszkalnych na

P i/e d  kom isją  g iupKa Godzina 10.* Praga ży je  w y - Pradze. Jeden z nowych loka to -
mężczyzn słucha, śm iejąc się boram i. Na ulicach w idać całe rów , Zygmunt. Ty jas k tó rv  o- 
opowiadania starszego ju ż  czło- g rupy ludzi ze sztandaram i, trzym a ł niedawno słoneczne.

Idą oni oddać swe glosy na piękne m ieszkanie (po starej 
— M ój Tomek zrob ił mi dz i- kandydatów  F rontu Narodowe- ruderze na Annopolu) z prze ję- 

sinj szpasa — opowiada on — £°- W jedne j z g rup  w  p ie rw - ciem m ó w i:.
O budził nas już chyba o w pó ł szym rzędzie — trzech m ałych — Przecież m y głosujem y, że- 
do szóstej i m ów i: Tato. idz ie- .szkrabów  z czerw onym i chorą- by tak ich  b loków  było  ja k  n a j- 
m y głosować - Siewkami mas7prinp 7wawn ! wrioooi tnj;

Jesz-

Godzina 8: Ruch na ulicach 
coraz żywszy. Praga p rzystro iła  
się odśw iętnie na dzisiejszy,

„ „ „  „  «,«,«!« ważny i  radosny dzień. T ra m - .
; współgospodarze k ra ju  są p rz y j-  I }va-’e, czerw ien ią się chorąg iew - I cze czas.
m ow ani i goszczeni w  daw nym  ! * a.fH  1 hasłam i, Na „trzydz ie s t- j -— Ja chcę być koniecznie ! n j e chcie li nas puścić. M ój chło-

“ * 'adącej w  stronę śródm ie- j Pierwszy. Jak ojciec me idzie, k tń rv  w  w

— Co ty? powiadam.
giew kam i maszeruje żwawo, w ięcej. N iech nam rosną ja k  
M atka najmłodszego. .Janina grzyby
Pyrz, uśmiecha się i m ów i:

— W zięliśm y ich ze sobą, bo

S ta rów k i nie przypuszczali za- . stam tąd przychodzą by swym i
pewne, że ten napis dla w ie lu  • Kłosami zam anifestować sojusz

: ścia — czerwona tarcza, na k tó - i to idę sam. 
re j b ie li się napis: 26.X.1952.

wyborców , idących tędy do urn i robotniczo -  chłopska, udzia ł ! ty . p r^ J 1?ię* u. liś.m ? Pierwsza _ była jakaś
brzm ia ł, ja k  dum ny m eldunek. 1 chłopstwa pracującego w e F ro n - - 3

pak, k tó ry  jest w  przedszkolu, 
w o ła ł: ..Ja też chcę głosować. 

No i przyszedłem. A le spóźni- ; j a też idę na w yb o ry “ . Ano,
mi» l* "D i kk-Tfłn 1 o Ir A ń f . . .’ V

ja k  potw ierdzenie Słów: „K a r ­
tą  wyborczą i czynem głosuje­
my na F ront Narodow y“ .

cie Narodowym .

*

. , . . . „  , niech się przyzw ycza ja ją  od «uum.» ¡¡a w i.m *
ygm untow skie j i  Targowej młoda dziewczyna, k tó ra  w sta - : małego do obyw ate lskich obo- ś liw a bogatą' — Polską 
dala ju z  w idać w ie lk iego o rła  i : ła w idocznie jeszcze wcześniej, w iazków . 1 pospolitą Ludową. 4

po deszczu. A  o to 
w łaśnie troszczy się nasz rząd.

P łyn ie  godzina po godzinie. 
A z każdą chw ilą  — do urn 
wpadają, wrzucane rękam i w y­
borców, setki i tysiące kartek  
wyborczych. A  każda z n ich — 
lo głos oddany na wolną, szczę- 

Rzecz- 
B Z.

Przodownik procy Stanisław Kopek, rębacz f i la ro w y  w  łto* 
paln i „Rozbark“  składa swój głos w  K om is j i  Wyborczej

w  Bytom iu

Mieszkańcy S ta rów k i i je j bu-

Obwód 64 — K rakow sk ie  i
Przedmieście 5 w  jednym  z prze i 

-p ięknych odbudowanych pała-
Żołnierze spełniają swój patriotyczny obowiązek

W ARSZAW A (obsł wł.). Dziś , czasie okupacji zna jdował się j swej większości po raz p ie rw --  — Ciesze 
me byfo u nich pobudki. W sta- ! na terenie Zw iązku Radzieckie- $zy w życiu do urn wyborczych

icka. " 'ah k :f“,dy ktn  c'hc ia !' m irno ' fio i tam w s tąp ił ochotniczo do są św iadom i tego. za k im  i prze- kę do tego, cn budujem y *  
dchodzi i ,<? v\ ^ ah wcześniej n:z zwy- A rm ii Czerwono;. W tej a rm ii u w  komu oddali swe głosv. i _ A i..
_  Tu • “ le- W ytw orzy ła  się atmosfera , dohvi ctrmioń „fiee rsk i p „ - „ m . A •!d oddałem su oj głos.

s k ^ n ió  współzawodnictwa -  kto  będzie I n ?  “  O la łe m  swój glos na L u - «V W  nigdy noga faszysty nie

(towniezowie głosowali w  prze- i ców, mieszczącym dziś A kade- 
ważającej większości w  godzi- j  m i.ę Sztuk P ięknych. I  tu  liczn ie  
nach rannych. Przed otwarciem  j głosuje młodzież akademicka, 
lokalu» wyborczego o 6-ej rano i Do u rn y  wyborczej podchodzi 
oczekiwało k ilkadz ies ią t osób. | starsza kobieta z synem.

K om is ja  W yborcza Obwodu - mamo, w rzuć ka rtę  — wskazuje "  spui/.H\v.ianict;wa Kto oęclzie w a lczy ł pod dowództwem gene- 
n r  63 mieści się w śiod osiedla syn. — Czekaj, czekaj —- oby- Rioi u szy, l T'sła SwierczewsKiego w  szere-
m ariensztackiego, w  p ięknym  | w ate lka  ma w łasny rozum  — W praskim  pu łku  ju ż  wszy- i gach I I  A rm ii. M ichał Patoka
zabytkow ym  gmachu nad brze- j na w pół żartem a na w p ó ł po- ' sey wiedzą: pierwszy by ł o fi- ; to wzorowy, cieszący się ogół-
giem y, ls.y, p rzy ul. Bednar- | ważnie odpowiada m atka. Ze ; cer Wossak, tuż za nim  strze- nvm  szacunkiem oficer. Sąsia
sk ie j 2 4. Gmach za jm uje  szkoła . skupieniem  i  powagą odczytuje i lec G odlewski, kap ra l Bakun, dem jego w  kom is ji jest pluto-

drużyna harcerska | całą lis tę  kandydatów  i w rz u - J bom bardier K ucharski.

się — m ów i — że 
mogłem dzisia j dołożyć cegieł-

oową Ojczyznę, przeciw  Jej stanęła na w a rm ińsk ie j ziem i — 
wrogom — k ró tko  i zwięźle m ó- m ów i starszy szeregowiec W ołf-

TPD  n r 2 
zorganizowała tu dz is ia j’ służbę 
porządkową. U wejścia stoi har­
cerski poczet sztandarowy.

Zaraz po o tw arc iu  loka lu  w y­
borczego przyszedł tu robo tn ik  :

cając do u rny m ów i do syna: 
„O .. widzisz, teraz wiem, że gło­
suję na tych, na k tó rych  chcia­
łam “ .

, (K . M.)

Wiesława Bałuk 
wybiera po raz pierwszy

W jednostce lo tn icze j star­
szy strzelec Tadeusz Jew ak b. 
e lektrom onter fab ryk i lokom o­
tyw  w  Chrzanowie, syn ko le ja ­
rza, dziś przodujący żołnierz, 
już od trzecie j nad ranem za­
glądał do loka lu  kom is ji w yb o r­
czej. W obwodzie wo jskow ym  
2-A już  o 6-ej sia ły setki w y-

W A R S ZA W A  (obsł. w ł.). Go­
dzina 5.30. Przed lokalem  ko­
m is ji wyborczej 116 uform owa-

borców. 
Przewodniczący kom is ji M i-

¡
c h w ili, gdy wrzuca listę 
urny.

_ . — M am  dzieci — m ów i — 1
ła się już  ko le jka . Przyszli tu ; mam w n uk i i p raw nuk i. D la \ \  '- * , / ! ) ! i i i f | , j  O c z k i  
m ieszkańcy obwodu, którzy ; n ich glosuję. Pracować już nie T„ ' '
chcą p ie rw s i oddać głosy. i mogę, ale m ój głos przyczyni W  organ izacji przeprowadza­

sz? przecież do ich szczęścia. w y ^ ol'°.w  w  szP,ta lu  na ° cfk i w ie le in w e n c ji p j’ze jaw iła

nowy Zygm unt Kruszewski, sza­
nowany i łub iany przez kole­
gów.

W kom is ji wyborczej zasiada­
ją  oficerow ie, podoficerow ie i 
żołnierze. W yróżniła  ich wzo­
rowa służba, postawa polityczna 
i m ora lne wartości osobiste. 
Żołn ie rze-wy bor c.y po kolei pod­
chodzą do sto lików . O rien tu ją  
się według tabliczek.

Żołn ierze, pe łnopraw n i
¿o j  chał Patoka to by ły  malarz. W i bywateie, idący w  o lb rzym ie j

w i strzelec Bron.sław  Bień.
— Oddając swój głos za l i ­

stą F rontu Narodowego — mó­
w i strzelec H enryk Juwa — idę 
razem z m oim i towarzyszam i 
pracy z fa b ryk i ceram icznej we 
W rocław iu , gdzie byłem  przed 
pójściem do w ojska ' ustaw ia­
czem piecowym, idę razem z n i­
m i przeciw szkodnikom, którzy 
chcą nani wszystkim  w  pracy 
przeszkadzać.

; gang Walendszus ze wsi Szylice 
pow. olsztyńskiego. O jciec jego 
by ł jednym  /  setek polskich 
działaczy, walczących na ziemi 
w arm ińskie j- o zachowanie ję ­
zyka i k u ltu ry  ojczystej. Depor­
towany w  1942 roku do obozu 
— już nie w rócił.

Starszy szeregowiec S ław om ir 
H e lłm an pochodzi z rodziny u- 
rzędniczej i sam przed służbą 
w ojskow ą także był urzędni­
kiem.

W dniu św ięta narodu, w 
dniu wyborów, «-.odali swe gło­
sy żołnierze - robotnicy, chłopi 
i in te ligenci w  m undurach. Speł­
n i li swój obyw ate lski p a trio ty ­
czny obowiązek.

O by w  a t  e i a- pa t r  t o t e w ychow u­
je nasze ludowe W ojsko Pol­
skie.

Członkowie kom is ji są już  na 
m iejscu. Na stołach leżą przy- I 
gotowane spisy wyborców. Nad 
artystycznie w ykonaną mapą i 
p lanu 6-letpiego napis: „P rze- j 
sta liśm y być kra jem  biednym j 
i  zacofanym “ . Nad urną w y- i 
borczą duży portre t prezydenta |
B ieruta.

Przewodniczący kom is ji tow.
M aćków  sprawdza czy wszyscy j 
członkowie kom is ji są na m ie j­
scu, czy wszystko ju ż  przygo- | b y V “ ^ ‘c ta io ro  
towane.

— Szósta — m ów i w  pew- j 
nym  momencie — można o tw ie ­
rać!

przyczyni 
szczęścia. 

Przecież glos ta k ie j staruszki, 
k tó ra  kocha swoje dzieci też coś 
znaczy...

M aria  Trzcińska, studentka 
UW  przyszła głosować w  ob­
wodzie n r 6 w raz z rodzicami.

— O, tu  jest urna. tu niech 
mama w rzuci glos.

M aria  Trzcińska urodziła się 
we wsi M roczkowice, pow. Ra­
wa Mazowiecka. Tam  rodzice 
je j m ie li 3 ha ziemi. A  dzieci 

o. Obecnie m ie­
szka w  Warszawie.

N ie trzeba tłum aczyć — 
m ów i — w  ja k ich  ży liśm y kie-

tow. Helena B iernacka k ie rów  
niczka pie lęgniarek.

70 zespołów otnatorskirh i zawodowych
Za szczęście mego dziecka, za szczęście wszystkich dzieri 
w  Polsce oddaję swój glos — m ów i Maria Cegielska, głosti -  

jąc w Kom is j i  n r  24 w  Warszawie

W ARSZAW A (obsł. wŁ).. , . „  .. ° °  «¡sław Iłkow icz . betoniarz, przo peckiej m ieszkańcy. Proszą o
d .elnicowego kom ite tu  F rontu dow n ik  pracy, a zarazem czło wvstęp. A rtyśc i 
Narodowego na M okotow ie póz- nek zespołu. Jedziemy chłopcy? '

— W ysła liśm y — m ów i tow . | RJ?“ ’ w ieczorem  zjeżdża am ato r-| Na Służewcu przy pełnej sali 
B iernacka — lis ty  expressem i  j *k i zespół św ie tlico w y  pracow- j dają występ N ie zna zmęczeni * 
te legram y do przewodniczą- m kow  Z jednoczen i#  B W  5. D a li | M ieczysława A ugustyn iak Jani
cych Prezyd iów  Rad N arodo- 1 '1" t' ł " ' .......... 1 ' -
wycb z prośbą o przysłan ie 
przebyw ającym  u nas chorym
zaświadczeń o p raw ie  do głoso- I — Towarzysze — do ! • , , . ,  # ,...an i„  ' , - u , zw ia ca się t owracaiacych z Ktoregos tam ,

D lateco tez „erom na w,>u- ! ?,0 " ,ch kom ite tu  z ko le i występu artystów  zespo- O rk ies try , chór Cfpery. O fia rna
«7 0ść oacien lów  •• z»i ta la moela 17e,5a dac le-'icze leden wy- tu w ydzia łu  k u ltu ry  Prezydium  Pracą przyczyn:!: się do uświe

1 8 lw ’ i ;™  ,razem na Służewcu. ;S t. R. N. z Józefą P ellegrin i na tn lenia dnia wyborów.
Dobrze m ów i tow. Sta- ■ czele za trzym u ją  na u licy  Stu-

rodniczą- ząeanoczeni# BW  5. D a li M ieczysława Augustyn iak. Jani
N arodo- m z  dziś trz y  występy. T rzy biso- | na Zalewska -  w indz ia rka  i je j 

irz y s ła n ie i^ a n e  występy w Pyrach, D ą - : koleżanki i koledzy. Tańczą, 
chorym  j b iow ce i G rabowie. Są zmęczeni, j  śpiewają, baw ią salę

zgadzaja się. Po 
występie iada do kom ite tu  dz ie l­
nicowego F rontu Narodowego. 
P ia herbatę i... znów jadą na
Okęcie, aby dać występ.

Przeszło 79 zespołów a rty s ty ­
cznych am atorskich i zawodo­
wych bra ło  udzia ł w imprezach.

w  w yborach wziąć udzia ł, (w ) :
( i )

I dyś warunkach. M oja rodzina 
W iesława Bałuk głosuje w jest na jw ym ow nie jszym  przy- 

obwodzie 117. G losuje pierwszy j kładem  tego, co władza ludowa 
raz. W ubiegłym  roku skończy- i dała ludziom  pracy. Teraz ro- 
ła  g im nazjum  ogólnokształcące, i dzice i starsze rodzeństwo pra- 
Przed godziną 7 stoi ju ż  w  ko- i cują. Ja i b ra t uczymy się.
^ ce’ ; — Ja już  oddałam glos —

W iesława Bałuk pierwszy raz : w trąca Zofia Trzcińska, m atka 
oddaje głos. A le  ob. Paulina .j M a rii. — G łosowałam  za tym . 
Ka bańska przeżyła już nie- żeby moje dzieci nie m ia ły  ta- 
jedno głosowanie. Ma 86 lat , kiego ciężkiego dzieciństwa, ja- 
Spotykam y ją w kom is ji 115 w  i k ie  ja  m ia łam . (ZK)

w7 imieniu obwodowej komisji 
wyborczej otwieram głosowanie...“

ących w ie le  gospodyń domo- | Z d ru g ie j s trony u licy  odpow ia . ’ czak otrzy 
u i * 1170’ duzo młodzieży, da im  napis: „Precz z podżega- wania. W  

W ychodzim y z loka lu  w y b ó r- | czarni w o je n n ym i“ . N a jw y ż - : la  K az im i

Najlepsze życzenia dla naszych 
postów

W ARSZAW A (obsł. wł.). Sta­
nis ław a S tre ln ik  z ul. W incen­
tego i A n ton i Tokarsk i, ró w ­
nież mieszkaniec te j u licy , od­
dali jako p ie rw s i swoje głosy 
na lis tę  F rontu Narodowego 
w  obwodowej kom is ji w ybor­
czej Nr. 226. 
lo k a l, kom is ji, przy drzw iach 
zatrzym ali się nagle. Przed o- 
bojg iem  stanęły uśmiechnięte, 
odśw iętn ie ubrane dzieciaki.

Ledw ie z m gły porannej i
przedrannego m roku w yłan iać 
się zaczęły kon tu ry  sto licy Pol­
ski Ludowej — już przed lo­
ka lam i kom is ji wyborczych 
grom adzić się zaczęli m ieszkań­
cy W arszawy — m iasta -boha- 
tera, m iasta-pokoju .

Tuż nad W isłą, z p ięknym  w i-  . i św iątecznym , a zarazem pel 
dokiem  na powstający C entra l- nym  radości oczekują uroczy- 
ny P ark K u ltu ry , m ieści się , stej c h w ili złożenia głosu w 

I  ¡okal kom is ji wyborczej obwo- i im ię w ie lk ich  osiągnięć i św iet- 
S tan isława S tre ln ik  i  T o ka r- i du n r 26. W okół portre tu  towa- i  nej przyszłości narodu polskie-

o trzym uje  kartę  do głoso- 
i. W  lo ka lu  K om is ji Anie-

n ) l ,_. , , , : ,  ......... j .......  N a jw yż- la K azim ierczak dz ięku je  za
czego D ługi u ąz oczeKujących ;«zą frekw enc ję  no tu ją  obwo- pom oc Idzie sama, powoli 
na wejście do loka lu  kom is ji ! dy n r  147 (przy ul. G o -'o d d a je  wzruszona 
znacznie się jeszcze w yd łuży li stynśkie j), 151 (przy ul. Ż ytn ie j), : w iąc: „G łosu ję  :
G łosujących przybywa coraz i 153 (przy ul. K aro lkow ej). Polski L u do w e j“  
w ięcej. W nastro ju  podniosłym  W obwodzie 154 (ul. M ły n a r-  i W  poprzek u lic y  W olsk ie j na

ska) do u rn y  w yborcze j zbliża ; w iadukcie  ko le jo w ym  rozpięty 
się niecodzienna grupa: babka, ! jest w ie lk i transparent. Czyta- 
corka i  wnuczka. Babka obyw a- j  m y na n im : „K lasa  robotnicza 
te lka  Baczewska m ów i: „Jestem

sama,
oddaje wzruszona swój glos, m o­

za szczęściem
Gromadnie, wspólnie, za robotniczo-chłopska sprawę g ło s u ją  
członkowie Spółdzie lni P rodukcy jne j Konstantynów  i miesz­

kańcy Sannik w  powiecie Gostynin

ski sta li przez chw ilę  zażeno- i rzysza B ie ru ta  na fron ton ie  bu 
wani. Po c h w ili — dw oje n ie - : dynku  świecą się jeszcze lampy, 
znających się ludzi w róc iło  do | One rów nież ośw ie tla ją  tab licę 
loka lu  wyborczego, trzym ając i z napisem: K om isja  W yborcza 
się pod rękę. \ Obwodu n r 26. H a ll i schody

T okarsk i stanął kolo urny i budynku, ja k  i sala, w  k tó re j 
Gdy opuszczali * Przfed przewodniczącym  kom is ji, j w yborcy składać będą swe gło- 

f ‘ — Przyszedłem do was ż po- j sy, są p iękn ie udekorowane.
wrotern, bo chciałem wam  po- k W  głębi sali pod portretem  
dziękować i na wasze ręce zło- j Pierwszego K andydata N aro- 
żyć życzenia dla naszych po- j  du Bolesława "Bieruta u - 
słów i naszego Prezydenta.

S łowom Tokarskiego towa 
zne oklaski.

(ts.)

go, jaką  zapowiada Program 
W yborczy F rontu  Narodowego.

*

wręczając pierwszym  w ybor­
com w iązanki biz lo-czsrwor^yeh j  rzyśzyly*"serdec" 
kw iatów .

stawiona jest urna 
j Orłem

Z Pow iśla przenosim y się na 
robotniczą Wolę. U licam i m ia ­
sta przeciągają rozśpiewane 
pochody m łodzieży ze sztanda­
ram i. Wszędzie w idz i się z jak  
w ie lk im  entuzjazm em  naród 
polski śpieszy do urn w ybor- 

z B ia łym  j czych. .
na czeiwonym  tle. j W ola —- dzielnica, gdzie żyią

W zdluz stołu biegnącego po- jeszcze towarzysze pracy i w a l- 
przez całą salę siedzą członko- j k i Feliksa Dzierżyńskiego gdzie 
w ie kom is ji wyborczej, k tó rzy  za . w  fabryce Gerlacha pracował 
chw ilę  wydawać będą k a rty  do 'm iody  K a ro l Św ierczewski. Dziś 
głosowania p ie iw szym  w ybór- I nosi ona jego im ię, podobnie 
com. Dla um kn ięc ia  tłoku , celem ! ja k  j g tówna a rte ria  kom unika- 
szybszego za ła tw ian ia  głosują- . cyj na sto licy — je j duma —
cych, przy stole jest 9 tabliczek, j Trasa W_Z
które dzielą wyborców  w ed ług ! 2 ywe są " tu ta j  w ie lk ie  tra- 
M er a lfabetu. Każdy może bez : dycje w a lk  polskiego ruchu re- 
trudu otrzym ać swoją kartę  do : wolucyjnego, tradycje  S D K P iL  
głosowania. . i KPP i PPR. Z tym  większą ra-

Na ścianach bia ło-czerwone j dnścią głosują dziś robotnicy 
sztandary. Na stołach kw ia ty  i W oli na listę F ron tu  Narodo- 
zieień. Uroczysty nastró j. Za j wego. tym  w iększy ich zapal 
chw ilę  rozpocznie się głosowa- ; i radość.

przodującą siłą F rontu  Na-
szczęśliwa, mogąc teraz głoso- , rodowego“ . Życie niejednego 
w ac. Całe życie czekałam na w yborcy jest żywą ilus trac ją  
tak ie  w ybory , aby można było  i rea lizac ji tego hasła. W obwo- 
w yb ierać tak ich  ludzi ja k ich  | dzie N r 154 p rzy  ul. M ły n a r-  
teraz w yb ie ra m y“ . Jej córka, i sk ie j głosuje Tadeusz Tkaczyk 
k tó ra  pracuje w  w yd aw n ic tw ie  j ze swą żoną A lic ją . Jest to ro- 
„K s iążka  i  W iedza“  opowiada j bo tn ik  z fa b ry k i sprzętu ra tu n - 
nam pełna przejęcia o wspa- kowego. M ów i on: „Jestem
nia łych  nakładach dzieł naszych 
k lasyków , o tym  ja k  bardzo 
w ym ow ny dla n ie j jest fakt, iż 
spe łn iły  się m arzenia Adama 
M ick iew icza, że ks iążk i jego 
zb łądz iły  pod strzechy.

W ychodzim y znów na uiicę. 
Przeciągają nią liczne, rozśpie­
wane g rupy  m łodzieży, Jedna z 
nich skandu je : „B ie ru t naszym 
p rz -jac ie lem . posłem i nauczy­
cie lem “ .

Rozpiętość w ieku wyborców 
jest ogromna. Nie brak wśród 
nich staruszków powyżej la t 
80-ciu, nie brak m łodzieży la t 
18, k tó re j dopiero nowa ordyna­
cja wyborcza przyznała zasz­
czytne praw o uczestniczenia w

wdzięczny Polsce Ludow ej, że 
um oż liw iła  m i studia. P racu ję i 
s tud iu ję  jednocześnie praw o“ . 
Żona jego dodaje ze wzrusze­
niem : „Od Polski Ludow ej o- 
trzym a liśm y  piękne mieszkanie, 
k tó re  um ożliw ia  nam życie w  
k u ltu ra ln y c h  w arunkach, a m o­
jem u mężowi u ła tw ia  naukę“ .

A oto zajdźm y t rtrn. gdzie m ie­
ści się sztab dz ie ln icow ej orga­
nizacji pa rty jne j. W ejdźm y na 
chw ilę  do K om ite tu  Dzieln ico­
wego P artii. Już dokoła budyn­
ku w idać ruch : ożywienie. To 
młodzież ZM P-owska wsiada 
do samochodów, by ruszyć ze 
sztandaram i i pieśnią na ustach 
na objazd swej dzie ln icy. Na 
parterze bu dyn su ZM P-owcy.

nie.
B ije  godzina 6. Przewodniczą­

ca kom is ji wyborczej obwodu 
n r 26 Eugenia Gnoińska m ów i: 
„W  im ien iu  obwodowej kom is ji 
w yb o rcze j. n r 26 otw ieram  gło­
sowanie. P ie rw si głosują człon­
kow ie  k o m is ji“ . Już złożyli swe

To tu ta j Polska Ludowa prze­
budowała stare fa b ry k i bur- 
żuazyjne, to tu ta j wzniesiony 
został niejeden p iękny i nowo­
czesny ob iekt przem ysłowy, to 
tu ta j stoją, jasne, „szklane“ 
domy robotnicze, o k tórych ma­
rzy ł darem nie w  Polsce bur-

akcie głosowania. W zruszające i którzy czekają na polecenia — 
są słowa i starych i m łodych j tadośnie śpiewają i tańczą

głosy. A oto o tw ie ra ją  się d rzw i j żuazyjnej w ie lk i pisarz polski 
i wchodzą dalsi w yborcy. | Stefan Żerom ski — domy Koła 

Do stołu, gdzie w yda je  się j i M łynowa. To tu ta j, w Jelon- 
k a rty  do glosowania zbliża się | kach m ienią się gamą różnych 
m iody robo tn ik  Jan M iz io lek, barw' dom ki osiedla m ieszkaine-

Józef Różalski 89-le tn i w yb ó r- j  W krótce wyruszą stąd brygady 
ca z obwodu N r 185 (Chrzanów, j artystyczne i zespoły św ietlico-
y l. Poznańska), staruszek cho- j we, k tóre wezmą udział w  licz- 
dzący o lasce, m ów i: „Ja  już  | nych imprezach organizowanych
nied ługo pożyję, bo jestem  sta- j w tym  świątecznym  dniu.
ry  ale Polska Ludowa niech ży­
je  100 tysięcy la t“ .

Na pierwszym  piętrze, w ga- 
! binecie sekretarza K om ite tu 

P rzy urnach wyborczych roz- ! Dzielnicowego w re j  k ip i praca, j
g ryw a ją  się sceny głęboko prze- I Prz>’byw ają  łącznicy, dzwo-

pracow nik  M ie jskiego Przed­
siębiorstwa Robót Drogowych, 
B ierze kartę  do glosowania, 
w kłada ją  do u rny i m ów i: „Za 
Polskę Ludową, za B ie ru ta “ .

Delegacja harcerzy ze szkoły n r  54 wręcza kw ia ty  pierwszym  j  P rzew ija ją  się teraz dziesią tki 
wyborcom w obwodzie 292 w  Warszawie. Jeden z pierwszych  w yborców : robotnicy i in te li-  
otrzym ał kw ia ty  pracownik  fa b ry k i  im  22 Lipca Klemens  j genei, mężczyźni i  kob ie ty , m ło - 

Zelakiewicz  t:'oio c a f  — st. w  do w ińsk ! j j starzy. Jest wśród głosu-

go i zabudowania w ie lk ie j bazy 
p rodukcy jne j o fia row ane j nam 
przez Zw iązek Radziecki dla 
szybszej i sprawniejszej budo­
w y Pałacu K u ltu ry  i N auki — 
symbolu w ieczystej przyjaźn i 
między naszymi narodami.

Na m urach W oli białe lite ry  
■wołają: „N iech żyje po kó j“ .

dego człow ieka. W obwodzie 
159 głosowała 70-le tn ia A n to ­
n ina Sola, k tó ra  czekała od go­
dzin;, 4.30 nad ranem, aby od­

si wiedzieć i pamiętać pa r-
tia . Dzięki .i ej w ie lk ie j p ra­
cy do ta rły do każdego w y -
borcy głębokie m yśli i sło-

dać głos, ja ko  pierwsza. Do ob- i \va Program u Wyborczego 
wodu 160 przyby ła  głosować I azif?ki iei  pracy organizacyjne j, | 
in w a lid ka  bez nogi, A n ie la  K a - j Propagandowej i ag itacy jne j j 
z im ierczak. P rzyw ieziono ją  sa- świadomość znaczenia w yborów  i 
mochodem. Do' loka lu  kom is ji | tresci naszego w ie lk iego Pro- j 
wyborczej wnoszą ją  ak tyw iśc i i i1 ant u ogai nęła m ilionow e ma
K om ite tu  W yborczego F rontu 
Narodowego. A n ie la  K az im ie r­

zy narodu polskiego.

R. S.

Dwie studentki warszawskie Helena Grabowska i  Danuta 
Kup id ło  składając stró j glos u-yrażnją wdzięczność Po!.,cc L u ­
dowej -a umożliw ienie im  nauki i  potwierdzają swa wole da l­
szej nauk i i pracy dla rozkw itu  i  rozwoju  Polskie j Rzeczypo­

spoli te j Ludowej
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W a lk i w  Korei
t f)  P E K IN  (PAP). W  kom u n i­

kacie  ogłoszonym w  Phenjanie 
dowództwo naczelne K oreań­
sk ie j A rm ii Ludow e j donosi, że 
jednos tk i a rm ii ludow e j i od­
dz ia ły  ochotn ików  ch ińskich 
p ro w a dz iły  w  dn iu  26 paździer­
n ika  w  re jon ie  K ym hw a zacie­
k łe  w a lk i z n ieprzyjacie lem .

N ieprzy jac ie l w  sile dwóch 
p u łkó w  a takow ał s iedm iokro t­
n ie  przy poparciu przeszło 20 
sam olotów i 40 czołgów. W szyst­
k ie  a tak i zostaiy odparte, przy 
czym w ojska ludowe otoczyły 
i  rozg rom iły  doszczętnie dwa 
ba ta liony w o jsk  n iep rzy jac ie l­
skich.

W  dn iu  26 października a r­
ty le r ia  przeciw lotn icza i spe­
c ja lne  oddzia ły strzelców prze­
c iw lo tn iczych  a rm ii ludow ej

j  zestrze liły  osiem i  uszkodziły 
i trzy  sam oloty n ieprzyjacie lskie . 

P ro test gen. Nam  Ira  
p rzec iw  m asakrom  

w  obozach jen ieck ich  
(f) P E K IN  (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że prze- 
i wodniczący delegacji koreań- 
| sko-ch ińsk ie j w  Panmundżon 
i gen. Nam I r  wystosował do de- 
i legacji am erykańskie j pismo, 
[ w k tó rym  protestu je stanow- 
• czo przeciwko zran ien iu  przez 
A m erykanów  dziew ięciu jeńców 

\ wojennych w  jednym  z obozów 
koto Fuzanu. Gen. Nam I r  pod- 

j kreślą w  swym  proteście, że 
! A m erykan ie  będą m usie li po- 
j nieść ca łkow itą  odpow iedzia l- 
i ność za bestia lskie tra k to w a - 
j nie i  m ordowanie jeńców  ko re - 
i ańskich i  chińskich.

Narody Zjednoczone nie będą w stanie 
wykonać swych zadań bez udziału 

Chin Ludowych w ONZ
Przemówienie wicemin. Paszkowskiego w Zgromadzeniu Ogólnym IM Z

M ło dzież w iejska przystępuję  
do zaciągu p ion ierskiego

(f) N O W Y  JO R K  (P A P ). N a  p lenarnym  posiedzeniu 
Zgrom adzenia N arodów  Zjednoczonych w  dniu 25 paździer- 

: n ika zaaprobowano spraw ozdanie K o m is ji M an d ato w ej, za­
w iera jące dwa zalecenia uchwalone przez K om isję z in i- 

I c ja ty w y  delegacji am erykańskie j. Jedno z zaleceń propono­
w ało  zatw ierdzen ie  pełnomocnictw7 przedstaw icie li k lik i  

! kuom intangow skiej, a drugie —- n ie ro zpatryw an ia  na bie- 
! żącej sesji w niosku w  spraw ie dopuszczenia do O N Z  przed­

staw ic ie li C h ińskiej R epu b lik i Ludow ej.

Apel Międzynarodowej Konferencji 
Bojowników Anty faszystowskiego 

RurSui Oporu
(f) B E R L IN  (PAP). W  dn iu  25 

październ ika w  W eim arze za­
kończyła obrady M iędzynarodo­
w a K on fe renc ja  B o jow n ikó w  
A ntyfaszystow skiego Ruchu 
Oporu. Na K o n fe re n c ji om ów io­
no m. in . sprawę w a lk i m iłu ją ­
cych pokó j narodów  przeciwko 
ra ty f ik a c ji m ilita rys tycznych  
uk ład ów  zaw artych w  Bonn i w  
Paryżu.

Po zakończeniu obrad odbył 
Kię w ie lk i w iec w  pobliżu h it ­
lerow skiego obozu koncen tra­
cyjnego w  Buchenwaldzie.

Na w iecu uchwalono odezwę, 
k tó ra  stw ierdza m. in .:

B o jow n icy  A n ty faszystow - 
i skiego Ruchu Oporu i  pozosta- 
: l i  przy życiu w ięźniow ie h it le ­

row skich obozów śm ierci ape- 
| lu ją  do narodów i  parlam en- 
j tów, by odrzuciły  i un iem ożli- 
j w iły  zawarte w  Bonn i w  Pa- 
j ryżu układy, k tó re  stanowią 
I śm ierte lne niebezpieczeństwo 

dla wszystkich narodów E uro- 
j py. Rozstrzygnięcie problem u 
: niem ieckiego pow inno nastąpić 
drogą de m ilita ryzac ji i demo­
k ra tyza c ji N iem iec oraz odbu­
dow y zjednoczonych i poko jo- 

j  w ych Niemiec.

Produkcja przemysłowa CSU 
w III kwartale wzrosła o 2 i proc. 
w7 porównaniu z rokiem ubiegłym

(f) P R A G A  (PAP). O pub liko ­
w ano tu  kom u n ika t Państwo­
wego Urzędu Statystycznego o 
w yko na n iu  państwowego planu 
gospodarczego w  trzecim  k w a r­
ta le  1952 roku.

G lobalna produkc ja  przem y­
słowa wzrosła  w  trzecim  k w a r­
ta le  br. o 21 procent w  porów ­
na n iu  z ty m  samym okresem 
ro k u  ubiegłego.

W ykonano i  przekroczono 
p lan  w ydobycia  węgla b ru n a t­
nego, n a fty , p ro du kc ji energ ii 
e lek tryczne j, gazu świetlnego,

w ydobycia ru d  o łow iano-cyn- 
kowych, produkc ji m eta li ko ­
lo row ych, tu rb in  parow ych o 
mocy przeszło 6.000 kW h itp .

W  trzecim  kw a rta le  br. do 
ro ln iczych spółdzie ln i p roduk­
cy jnych p rzystąp iło  130.000 no­
wych gospodarstw chłopskich.

Organizacje budowlane za­
kończyły  w  ty m  czasie budowę 
2.689 ob iektów . Oddano do u - 
ży tku  6.790 m ieszkań oraz roz­
poczęto budowę 3.502 nowych 
ob iektów  przem ysłow ych i  in.

A m erykańsko _ angielska m a. 
szyna do głosowania odrzuciła 
rezo lu tję  radziecką domagającą 
się uznania pe łnom ocnictw  
przedstaw ic ie li k l ik i  kuom in ­
tangow skie j za nieważne.

Na początku dyskus ji na ten 
temat, delegat R epub lik i B ia ło ­
rusk ie j K is ie łew  oraz delegaci 
Polski, Czechosłowacji, U k ra i­
ny. In d ii i B urm y poparli rezo­
luc ję  radziecką.

Delegat polski — w icem in i­
ster Naszkowski oświadczył, że 
delegacja polska będzie głoso­
wała przeciwko zatw ierdzeniu 
pe łnom ocnictw  przedstaw icie li 
k l ik i kuom in tangow skie j. P rzed­
staw iciele tej k l ik i  — ośw iad­
czył m in /N a szko w sk i — popie­
ra n i uparcie przez rząd Sta­
nów Zjednoczonych, nie repre­
zentują an i narodu an i rządu 
Chin. Obecność przedstaw icie li 
te i k l ik i  w  ONZ przynosi w ie l­
kie szkody prestiżow i te j O rga­
nizacji. K lik a  K uom in tangu u - 
trzym u je  się w  ONZ ty lk o  przez 
to. że zasady K a rty  Narodów 
Zjednoczonych są systematycz- 

■ nie deptane. Na terenie ONZ 
j k lik a  ta  jest używana do ce­

lów  dyw ersy jnych. Uznawanie 
z roku na ro k  je j pe łnom ocnictw  
nie ty lk o  nie sprzyja złagodze­
niu  napięcia m iędzynarodowego, 

i ale zapowiada dalsze trudności.
| Po trzech latach nadszedł czas,
| aby wszyscy zda li sobie spra- 
j wę, że ONZ nie będzie w  stanie 
I wykonać swych zadań dopóty, 
j dopóki w ie lk i naród ch iński, li_
| czący bez m ała pół m ilia r -  
I da ludzi, będący jednym  z 
; założycie li ONZ i walczący o u - 

trzym anie pokoju w  A z ji i  na 
| całym  świecie —  nie będzie

m ia ł swej reprezentac ji w  ONZ.
Delegat am erykański Gross 

w ystąp ił z wnioskiem , by Zgro­
madzenie uch w a liło  zalecenia 
K om is ji M andatowej. Sprawo­
zdanie zostało uchwalone 42 glo­
sami przeciwko 7 (ZSRR. Pol- 

| ska, Czechosłowacja, Republika 
| Ukra ińska. R epublika B ia łoru- 
I ska, Burm a i Szwecja) przy 11 
| delegacjach w strzym ujących się 
i od głosu.

Delegat ZSRR Z o rin  zażądał, 
by odbyło się głosowanie nad 
rezolucją radziecką. Sprzeciw ił 
się temu przedstaw icie l USA 
Gross i pod presją delegacji a- 
m erykańskie j Zgromadzenie od­
rzuciło  wniosek przedstaw icie la 
ZSRR 45 głosami przeciw ko sze­
ś c i u .  przy czterech delegatach 
wstrzym ujących się od głosu.

Następnie odbyły  się w ybory  
trzech niestałych członków  Ra­
dy Bezpieczeństwa, których 
m andaty wygasają w  końcu bie­
żącego roku. Na m iejsce Brazy­
li i,  H o land ii i T u rc ji, w ybrano 
K olum b ię, L iban ' i Danię. K o ­
lum bia i L iban  o trzym a ły  po 
58 głosów, a Dania 56 na ogólną 
liczbę 60 oddanych głosów.

Zgromadzenie p rzystąp iło  do 
w yboru 6 członków  Rady Go­
spodarczo - Społecznej ONZ na 
m iejsce Kanady. Czechosłowacji, 
Iranu , M eksyku, /P a k is ta n u  i 
USA, których m ahdaty up ływ a­
ją  z końcem bieżącego roku.

Przed glosowaniem przewod­
niczący Zgromadzenia —  Pear- 
son przypom niał, że w  myśl o- 
bow iązującej procedury, człon­
kow ie Rady Gospodarczo - Spo­
łecznej mogą być w yb ran i po­
nownie.

W. pierwszej turze głosowania

| Wenezuela o trzym ała 57 głosów, 
j A ustra lia  52, USA 52, Ind ie  45. 
i T u rc ja  41. Przewodniczący o- 
| zna jm ił, że przedstaw icie le tych 
i państw zostali w yb ran i do Ra- 
| dy Gospodarczo - Społecznej.
| pon'eważ uzyska li wymaganą 
i przez K artę  N Z większość 
| dwóch trzecich głosów. W ybory 
I szóstego członka Rady Gospodar­
c z o  -  Społecznej odroczono, po- 
| n ieważ po k ilk u  turach głoso- 
! w an ia  żaden z trzech kandyda­
tów  (Czechosłowacja, Pakistan 

| i Jugosławia) nie o trzym a ł w y- 
| maganej większości dwóch trze- 
j cich głosów.

I Sprostow anie  S e k re ta ria tu  
O N Z

(f) NO W Y JO R K  (PAP). Se- 
I k re ta r ia t ONZ podai do w iado-

, mości, że om yłkow o pom in ięto 
delegację A fganistanu, gdy ogło- 

| szono spis delegacji, k tó re  w 
dn iu 23 października głosowały 

| w  K o m is ji P o lityczne j Zgrom a­
dzenia za rezo lucją ZSRR, do- 

I m agającą się zaproszenia przed- 
i s taw ic ie li K oreańskie j R epub lik i 
| Ludow o -  D em okratycznej do j 
; udzia łu  w  dyskus ji nad sprawą i 
Kore i.

Za rezo lucją radziecką głoso- ! 
| wa ło n ie  11 —  ja k  om yłkow o j 
; podano —  lecz 12 delegacji, a j 
| m ianow ic ie  delegacje ZSRR,
; Polski, Czechosłowacji, USRR, i 

BSRR, A fgan istanu, B urm y, ! 
Ind ii, Indonezji, Iranu , P a k i- | 
stanu i Jemenu. 38 delega- 

! c ji głosowało przeciw ko te j re- 
| zo luc ji, a 8 pow strzym ało się j 
I od głosu.

(f) Coraz liczn ie j odpowiada 
S m łodzież na apel Zarządu G iów - 
jnego ZM P, w zyw ający ją do pra-
[ cy na na jtrudn ie jszych  poste- 
| runkach w  przemyśle m etalo- 
| w ym  i w  górn ictw ie.

Na zebraniu m łodzieży w  gro- 
! madzie Pychów, w pow. łódz- 
j k im , gotowość przystąp ienia do 
| pracy w  gó rn ic tw ie  zgłosił syn 
m ałorolnego chłopa — Jan Bu- 

' kał. *
Do zarządu gminnego ZM P w  

j Czarnocinie zgłosili się dw a j sy- 
| nowie chłopscy: Eugeniusz

[ Pierzchałka i W ładysław  Kozub, 
j wyrażając chęć pracy w  góm ie- 
| tw ie.

W powiecie augustowskim , 
| woj. białostockie, do zaciągu 
| pionierskiego zgłosili się ZM P- 
I owcy: Edmund Szczepański i
S tan isław  Jabłończyk.

O statn io w y ra z ili chęć do 
I pracy w  gó rn ic tw ie  ZM P -ow cy 
|z  podradom skiej gm iny Jed- 
| lińsk : A leksander Skoczek. Cze- 
j sław Szymczak. Zdzisław  M a ll-  
I nowski, S tan is ław  O rłow sk i, 
Tadeusz Górecki, Zdzis ław  M aj 

l i  Jan Kowalczyk.

Uruchomienie 2 zespołów piecowych 
w zakładach hutniczych „Orxel Biały“
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Depesza i n n i  " Ira  Pak Hen-ena  
do przewodnicząc • e g o V i l ses< i

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenjanu:

M in is te r spraw  zagranicznych 
K oreańskie j R e pu b lik i Ludow o- 
D em okratycznej Phk Hen-en 
wystosował do przewodniczące­
go V I I  sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ depeszę w  zw iązku z 
włączeniem do porządku obrad 
sesji przedłożonego przez USA 
pu nk tu  — o zbadaniu stosowa­
nia b ron i bakterio log icznej w 
KoTei.

Odrzucenie zgodnej z in te re ­
sami naszego narodu i  wszyst­
k ich  m iłu ją cych  pokój narodów 
św iata propozyc ji delegacji ra ­
dzieckie j — stw ierdza m. in. 
oświadczenie — stanow i ze s tro ­
ny n iektó rych  państw  próbę 
dalszego dysku tow ania  na sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
kw e s tii koreańskie j bez udzia­
łu  przedstaw ic ie li rządu K o ­
reańskie j R epub lik i Ludowo - 
D em okratycznej oraz jest lekce­
ważeniem słusznych p raw  na­
rodu koreańskiego do bronienia 
swych w łasnych interesów.

W yrażając wolę całego na ro ­
du, rząd K oreańskie j R epub lik i 
Ludow o -  Dem okratycznej do-

maga się aby zaproszeni zostali j 
do udzia łu w  dyskus ji na b ie - [ 
żącej sesji Zgromadzenia Ogól- j 

| nego NZ nad okolicznościam i 
I stosowania b ron i bak te rio log i- 
I cznej w  Kore i, przedstaw icie le 
naszego narodu, co pozw oli je - 

I szcze raz udow odnić członkom 
ONZ fa k ty  stosowania przez in ­
te rw entów  am erykańskich b ro­
n i bakterio log icznej w  naszym 
k ra ju .

Rząd K oreańskie j R epub lik i 
Ludowo -  D em okratycznej n ie ­
jednokro tn ie  oświadczał i po­
nownie oświadcza, że je ś li sesja 
Zgromadzenia Ogólnego NZ po­
weźmie bez udzia łu  p rzedstaw i­
c ie li narodu koreańskiego ja k ą ­
ko lw ie k  decyzję w  kw e s tii k o ­
reańskie j, to rząd K oreańskie j 
R epub lik i Ludowo -  Dem okra­
tycznej i  cały naród koreański 
nie będą respektować te j decy­
z ji i będą ją  uważać za n ie ­
prawną.

Proszę pana — stw ierdza 
w  zakończeniu m in is te r Pak 
Hen-en — ja.ko przewodniczą­
cego sesji, o zapoznanie z tre ­
ścią niniejszego oświadczenia 
wszystkich członków  ONZ.

(f) Załoga Zakładów  H u tn i­
czych „O rze ł B ia ły “  oraz p ra ­
cow nicy Z akładów  Budowy 
Urządzeń P rzem ysłowych u ru ­
chom ili dwa nowe zespoły pie­
ców obrotowych. W w y n ik u  re­
a lizac ji zobowiązań załogi, po­
tężne nowe agregaty, w yp rodu­
kowane ca łkow ic ie  w k ra ju , zo­
sta ły  zbudowane i uruchom ione 
już  w  tygodn iu  p rzedw ybor­
czym — jeden na dwa miesiące, 
a d rug i na 8 miesięcy przed za­
planowanym  term inem . Na sku­
tek przedterm inowego urucho­
m ienia nowe zespoły piecowe 
dadzą dodatkową produkcję

■ wartości 3 m iln . zł. Piece o 
I znacznie ekonom iczniejszej ko a - 
| s tru kc ji, p rzy w yda jności ró w - 
! nej piecom już pracu jącym  w  
j hucie „O rze ł B ia ły “  p rzyn ios ły  

gospodarce państwowej dodat­
kowe poważne oszczędności.

Za w k ład  w  dalszą rozbudo- 
| wę przem ysłu hutniczego, dla 

którego zakłady „O rze ł B ia ły “  
j dostarczają podstawowego pó ł- 
i p roduk tu  — kilkudz ies ięc iu  przo 
| dow n ików  pracy, . robo tn ików , 
I techn ików  i in żyn ie rów  o trzy ­
m ało w ysokie odznaczenia pań- 

i stwowe i  prem ie pieniężne.
'' (PAP)

W ie lk ie  p n i c e  m elioracyjne  
w dolinie B iebrzy i N arw i

Wiadomości sportowe
Sportow cy uczcili dzień w yborów  

m asowym i im prezam i
Z o ka z ji dn ia  w yborów  do 

S ejm u P o lsk ie j Rzeczypospoli­
te j Ludow e j sportowcy w  c a ­
ły m  k ra ju  w z ię li m asowy u - 
dz ia ł w  im prezach i  pokazach 
sportowych. Po oddaniu swoich 
głosów na kandydatów  F rontu  
Narodowego, na licznych sta­
dionach i  boiskach w ys tą p ili

[ nasi czołow i zawodnicy i za- 
j w odniczki, m an ifestu jąc swo- 
j je gorące poparcie dla Pro - 
j gram u Wyborczego F ron tu  N a- 
j rodowego.

Wszędzie zawody sportowe 
! cieszyły się w ie lk im  zaintere­

sowaniem, gromadząc licznych 
' w idzów.

Zátopek bije trzy rekordy świata

Amerykanie ułaskawiają 
hitlerowskich 

zbrodniarzy wojennych
(f) B E R L IN  (PAP). Z Bonn 

donoszą, że 25 października a- 
m erykańskie  w ładze okupacy j­
ne . u łaska w iły  pięciu n iem iec­
k ich  zbrodn iarzy w o jennych — 
Herm anna .Gieslera, L u d w ika  

, W oltera, O tto  Schultza, Petera 
j Betza i P h illip a  B lum a. Z brod - 
| niarze c i zostali w  roku  1947 
| skazani na dożywotn ie w ięzie- 
I nie za bestialskie trak tow an ie  
' w ięźn iów  w  h itle ro w sk im  obo­

zie koncen tracy jnym  M ue h l- 
dorf.

Naród francuski żąda odrzucenia wojennych 
układów w sprawie remiliłaryzacji Trizonii

P R A G A , Na zawodach w  
H oustka trz y k ro tn y  m is trz  o- 
lim p ijs k i m jr .  E m il Zatopek 
p o b ił trzy  reko rdy  św iata na 
dystansach: 15 m il, 25 km  i 30 
km .

Najlepszy długodystansowiec 
św iata uzyskał następujące re ­
kordow e w y n ik i:  15 m il — 
1.16.26,4 godz., 25 km  — 1.19.11,8 
godz. (poprzednie reko rdy  na­
leża ły do F ina H ietanena i w y ­
nos iły  1.17.28,8 i 1.20.14) oraz 
30 km  — 1.35.23,8 (poprzedni 
reko rd  należał do biegacza ra -

I dzieckiego Moskaczenko i  w y ­
nosił 1.38.54).

W  biegu godzinnym  Zatopek 
i uzyskał na jlepszy tegoroczny 
! w y n ik  na święcie — 18.978 m.

W  ram ach tych zawodów 
| J u n g w irth  pob ił reko rd  k ra  - 
i jo w y  w  biegu na 800 m, uzys- 
j ku jąc  doskonały w y n ik  1.48,7. 
i Poprzedni rekord  Jun gw irtha  
| w ynos ił 1.51. Skobla uzyskał 
I w  pchnięciu ku lą  16,74, Bo - 
| sakova w yrów na ła  rekord CSR 
| w  biegu na 80 m ppł. — 11,9, 
j a M odrachova skoczyła wzwyż 
I 167 cm.

W ręczenie Nagród 
Stalinowskich 

węgierskim pisarzom
(f) B U D APESZT (PAP). W 

d n iu  25 października w  am ba­
sadzie ZSRR w  Budapeszcie 
odbyło się uroczyste wręczenie 
Nagród S ta linow skich  za rok 
1951 pisarzom w ęgierskim  T. 
A tse low i i S. Nagy‘emu.

j  (f) P A R Y Ż (PAP). W całej 
j F ranc ji wzmaga się ruch pro- 
! testu przeciwko ra ty f ik a c ji za­

w artych  w  Bonn i w  Pa- 
! ryżu m ilita rys tycznych  układów.

przew idujących tem ilita ryzac je  
j N iem iec zachodnich i odbudowę 
j agresywnego W ehrm achtu.

Liczne delegacje domagają 
j się od członków Francuskiego 
| Zgromadzenia Narodowego, by 
| głosowali przeciwko ra ty fik a c ji 

tych uk ładów  i by żądali poko­
jowego uregulow ania problem u 
niem ieckiego na kon ferencji 
przedstaw ic ie li czterech w ie l­
k ich mocarstw7. Takie  same żą­
dania zaw iera ją  liczne lis ty , re ­
zolucje i  petycje, napływające 
do parlam entu ze wszystkich 
zakątków  F ranc ji.

Jak donosi dz ienn ik  „ L ‘Hum a- 
n ite “ , delegacja Zw iązku byłych 
Deportowanych i Uczestnikó\v

Ruchu Oporu zgłosiła się 
do przewodniczącego K om is ji 
Spraw7 Zagranicznych Zgrom a­
dzenia Narodowego, niezależne- 

! go repub likan ina  Bardoux i o- 
i św iadczyła, że wszyscy czlonko- 
j w ie Zw iązku w ypow iada ją  się 
i stanowczo przeciwko ra ty f ik a c ji 
uk ładów  zaw artych w  Bonn i 

i Paryżu. Bardoux ośw iadczył, że 
i podziela w  całej pełn i stanow i- 
! sko członków Zw iązku i s tw ie r- 
| dził, że wystąp i w  K o m is ji i w  
i Zgromadzeniu przeciw7ko ra ty f i-  
| kac ji tych układów.

Jeden z członków p a rtii 
| MRP, deputowany do .Zgro- 
j madzenia Narodowego — A n - 
I dre Denis og łosił oświadcze- 
[ nie. w7 k tó rym  wzywa wszyst- 
: k ich Francuzów, by domagali 
się anulowania m ilita rys tycz - 

| nych uk ładów  zaw artych w  
i Bonn i w  Paryżu oraz rozpo­

częcia rokow ań w7 spraw ie po­
kojowego uregu low ania proble­
mu niem ieckiego przez przed­
s taw ic ie li czterech w ie lk ich  mo­
carstw.

Federacje p a rtii kom unistycz­
nej i p a r ti i socjalistycznej de­
partam entu Charente M aritim e  
wystosowały do deputowanych 
reprezentujących ten departa­
ment pismo z żądaniem, by gło­
sowali przeciw ko ra ty f ik a c ji u- 
k ładów  zaw7artych w  Bonn i 
Paryżu.

W  Niroes odbyło się posiedze­
nie sekcji Francuskiego K om i­
tetu Przygotowawczego M iędzy­
narodowej K on fe renc ji d la  po­
kojowego rozstrzygnięcia proble­
mu niem ieckiego. Na posiedze­
n iu  tym  liczn i m ówcy domagali 
się udarem nienia zbrodniczych 
planów  odbudowy zachodnio- 
n iem ieckiego W ehrm achtu.

(i) Jednym  z w yc inków  o- 
grom nych zamierzeń mających 
na celu z likw id ow a n ie  zacofa­
nia gospodarczego wschodniej 
części naszego k ra ju , ka p ita li-  
styczno-obszarnicjzego podziału 
na Polskę .,A “ i ..B“ , są p ro je k ­
towane w7 w oj. b ia łostockim  me­
lio rac je  kom pleksu obszarów w  
dolinach rzek B iebrzy i N arw i.

Na skra ju  do liny  dziko p łyną­
cej rzeki. B iebrzy, w y lew a jące j 
stale w sku tek wysokiego pozio­
mu wody i n ieuregulowanych 
brzegów, ciągną się na prze­
strzeni 7 tys. ha bagna, tzw. 
,.Kuw7asy“ . Od odwodnienia tych 
bagien rozpoczyna się w ie lka  
akcja m elio row ania  do liny  B ie­
brzy i N a rw i. W  ;,ej w y n ik u  250 
tys. ha bagien zam ieni się w 
przyszłości w  wysokowydajne 
łą k i, pastw iska 1 żyzne g run ty  
orne, co um oż liw i m ie jscowej 
ludności w ie jsk ie j zaprowadze­

nie na w ie lką  skalę hodow li by ­
dła i podniesie je j dob ro by t

W  celu odwodnien ia bagien 
zaplanowano budowrę systemu 
kanałów7, um ożliw ia jących sp ływ  
nadm iaru w ody do rzeki B ie­
brzy. Ponadto zaprojektowano 
podniesienie poziomu w ody w  
pob lisk im  Jeziorze Ra jgrodzldm  
o 1,5 m.

Prace przy podwyższaniu lu ­
stra wody Jeziora R a jgrodzkie- 
go oraz przy budow ie kanałów  
trw a ją  już  w7 całej pełni. W ie l­
kie kopark i pracują przy budo­
w le  kanału, rozgałęziającego się 
na trzy  odnogi. D w ie z nich od­
prowadzać będą wodę z bagien 
kuw askich , a jedna zasili w  wio­
dę powstałe na bagnach łą k i i 
pastw iska. Szerokość głównego 
kanału wynosi 34 m, głębokość 
10 m. Kanałem  tym  będą m ogły 
p łynąć nawet większe s ta tk i 
rzeczne. (PAP)

Zakończenie budowy linii kolejowej 
Kielce-Bu sko

(f) K om u n ikac ja  na now ow y- ( Pińczowrskich i Busku kom is ję  
budowanej l in i i  ko le jow e j K ie ł-  P K P  dokonujące uruchom ien ia 
ce —  Busko została ju ż  p ro w i-  l in i i  serdecznie w itane b y ły  
zorycznie uruchom iona. przez delegacje społeczeństwa i

Na stacjach w  Nidzie, Dęb- j m łodzież szkolną. (PAP) 
sk ie j W oli, K ijach , S taw ianach !

Nowa roszarnia lnu w Lubaczowie
(f) Nowozbudowane Zakłady 

Roszamicze w  Lubaczow ie w o j. 
rzeszowskie rozpoczęły w  tych 
dniach próbną p rodukc ję  w łó k ­
na lnianego. Zak łady te pow ­
sta ły  w  oko licy  pozbawionej 
przed w o jną  w iększych zakła­
dów pracy.

W  zakładach lubaczowskich 
ju ż  obecnie, w  okresie rozruchu 
urządzeń, pracuje około 200 ro­
bo tn ikó w  i  robotnic. Po ca iko- 

! w ity m  uruchom ien iu p ro du kc ji 
i liczba rob o tn ików  wzrośnie.

(PAP)

9.173 odznaki SP0 zdobyli zawodnicy 
ZS „W łókniarz“

Rada G łówna Zrzeszenia Spor­
towego „W łó k n ia rz “  zamel­
dowała o w ykonan iu  planu 
rocznego w  zakresie zdobywa­
n ia  odznaki SPO.

W łókn iarze z terenu całej 
P o lsk j przekroczyli przew i - 
dziany l im it  (8.805 odznak) zdo. 
byw ając 9.173 odznaki.

Do sukcesu, w łó k n ia rz y  p rzy ­
czyniła się . przede w szystk im  
rea lizacja licznych zobowiązań 
podjętych dla poparcia P rog ra ­
mu W yborczego F ro n tu .N a ro ­
dowego i  uczczenia X IX  Z jaz­
du KPZR.

T R IU M F  SZACHÓW R A D ZIE C K IC H
W S Z T O K H O L M IE

Z boisk zagranicznycłt
V.7 m iędzypaństw ow ym  meczu i W Sztokholm ie Szwecja zre- 

p iłk a rs k im  Rum unia pokonała I m iśowała z W iocham i 1:1, a w 
N R D 3:1. ; B a ri W łochy B pokonały Egipt

1 6 :1.

Śliwa prowadzi po 16 rundach
szachowych mistrzostw Polski

W  odbyw ających się w  K a to - 
Icach szachowych m is trzo - 
twach P o lsk i rozegrano dalsze 
jn d y .
W  14 rundzie Ś liw a pokonał 

'arnowskiego, Szym ański — 
iworzyńskiego, P la te r — W it­
owskiego, Szapiel — Bolesław- 
siego, Regedziński — Szuksztę, 
y tla ko w sk i — Błaszczaka. 
a rtie  K w ile c k i — Sow iński, 
ry n fe ld  — G aw likow sk i i C ie j- 
a — Balcarek zakończyły się 
cmisem. Pozostałe pa rtie  odło- 
ono.
W  15 rundzie Regedziński u- 

yskał przewagę w  p a r t i i z Bo- 
is lawskim , jednakże zlekcewa- 
y ł kon tra tak  przeciw n ika , po- 
iósł s tra ty  m ateria lne  i poddał 
a rtię . G ryn fe ld  w yg ra ł z D w o- 
zyńskim , Szym ański w  rem i- 
owej końcówce czterow ieżowej 
ope in ił g ruby błąd i przegrał 
T arnow sk im , Balcarek poko- 

a ł W itkowskiego.
W  16 rundzie S iiw a zrem iso­

wał z Szapielem. Regedziński 
K w ile ck im . G ryn fe ld  z T ar- 

ow skim , a L iim an ow icz  z P la- 
srem. Szym ański pokonał So­
wińskiego, C ie jka — D w orzyń- 
kiego, G aw likow sk i — W it­
owskiego.

] W  sobotę dogrywane b y ły  
! przerwane partie . P rzodow nik 

tu rn ie ju  Ś liw a w yg ra ł z Sow iń- 
[ skim , a M akarczyk — g łów ny 
; ry w a l Ś liw y  — pokonał Szuk- 
I sztę, pozostałych zaś p a r ti i nie 
{ zakończył. T arnow sk i w yg ra ł z 

K w ile c k im  i Bolesławskim .
| Szapiel pokonał K w ileck iego, 
I C ie jka  w yg ra ł z W itkow sk im  i 
j zrem isował z G aw likow sk im , 
j P la te r w yg ra ł z G adalińskim , 
i L itm anow icz  w y g ra ł z W oźnia- 
1 kiem  i zrem isował z G ada liń - 
| skim , Błaszczak pokonał Woź­

niaka i zrem isował z Re- 
I gedzińskim , Sow iński w yg ra ł z 
1 Bolesławskim , Szapiel w yg ra ł z 
K w ile ck im , pa rtia  Balcarek — 

: G ryn fe ld  zakończyła się re m i- 
i sem
i Pozostałe pa rtie  zostały po- 
| now nie odłożone.

Po X V I rundach tabela w y -  
| gląda następująco: Ś liw a — 
; 12.5 p k t„  Szapiel — 11 pkt.. M a­

karczyk — 10,5 pkt. (3), Szy­
m ański — 10 pkt., G rynfe ld , 
Regedziński, P la te r i C ie jka — 
po 9,5 pkt., G ada lińsk i — 9 pkt. 
(1). Balcarek — 8,5 pkt. (1), Ga­
w lik o w s k i i L itm anow icz — po 

i 8 pkt. itd . (i)

Z o lb rzym im  zalnteresowa-1 
niem  m iłośn icy szachów na 
ca łym  świecie ś ledzili przebieg 
zakończonego niedawno m ię - 
dzystrefowego tu rn ie ju  szacho­
wego w  Sztokholm ie. R ozgryw ­
k i w Sztokholm ie s tanow iły  o- j 
statn ią e lim inac ję  przed tu rn ie - , 
jem  o w y łon ien ie  kandyda ta .] 

i k tó ry  zm ierzy się z m istrzem  j 
św iata B o tw in n ik ie m  w walce 
o zaszczytny ty tu ł.  W  tym  „ tu r - '  
n ie ju  kandyda tów “ , k tó ry  od­
będzie się w  przyszłym  roku 
wezmą udzia ł zawodnicy, k tó -¡ 

| rzy za ję li pięć pierwszych j 
: m iejsc w  Sztokholm ie obok do­
puszczonych bez uprzednich e- 
lim in a c ji 7 a rcym istrzów : E ron- 

: szleina, B o’eslawskiego, Smy - 
1 słowa i Keresa (wszyscy ZSRR). 

Reshevskyego (USA), N a jdorfa  
(A rgentyna) i Euwego 'H o la n ­
dia).

k tó rzy  zaję li w  Sztokholm ie | 
pięć p ierwszych m iejsc w y - i 
przędzając na jw iększe sławy i 
innych k ra jó w  — i z a k w a lif i­
kow a li się wszyscy do „ tu rn ie ju  
kandyda tów “

W tu rn ie ju  sztokholm skim
: wzięło udzia ł 21 szachistów z 13 
: k ra jó w , k tó rzy  zw ycięży li w  u - 
i przednich tu rn ie ja ch  stre fo - j 
; wych. Za w y ją tk ie m  Reshevsky- 
' ego i N a jdo rfa  b ra li w  n im  u- 

dział wszyscy n a js iln ie js i sza - i 
! chiści św iata kap ita lis tycznego | 
im . in. a rcym istrzow ie  Stahl - ;
I berg, P iln ik , Eliskases i G ligo-1 
ricz oraz znany a rcym is trz  w ę- j 
g iersk i Szabo. Z w iązkow i Ra­
dzieckiem u przydzie lono 5 

i m iejsc. N ie b ra li udzia łu  w  tu r-  i 
! n ie ju  sztokholm skim  czołowi i 
| szachiści radzieccy — im istrz  j 
! św iata B o tw in n ik  oraz ci arcy- j 
i m istrzow ie, k tó rzy  dopuszczeni j 
i zostali bez e lim in a c ji do tu r  -  i 
n ie ju  kandydatów . Ekipa ra ­
dziecka, oprócz ru tyno w a neg o : 

j Kotow a składała się z zawód-»! 
! n ików  m łodych, o stosun- i 
I kowo skrom nym  doświadczę- | 
i n iu  w  tu rn ie jach  m iędzyna- 
! rodowych. Tym  bardzie j zna- j 
! mienne jes t druzgocące zw y- 
I cięstwo szachistów radzieckich, i

A rcym is trz  A. Kotow  zujycięzca 
tu rn ie ju  sztokholmskiego

Pierwsze miejsce zają ł w  
p ięknym  sty lu  a rcym is trz  K o ­
tow, k tó ry  13 p a r t i i w yg ra ł i 7 
zrem isował, osiągając 16,5 punk­
tów  na 20 m ożliwych. T ak i 
znakom ity w y n ik  w  tu rn ie ju  
m iędzynarodow ym  o ta k  s il­
nym  składzie osiągńięty został 
w  X X  w ieku  zaledwie d w u ­
kro tn ie . D rug ie  i trzecie m ie j­
sce za ję li w spóln ie 26-le łn i 
Ta jm anow  i na jm łodszy ucze­
s tn ik  tu rn ie ju  23-le tn i Pe­
trosjan, k tó rzy  zaskoczyli 
swych zagranicznych przeciw ­
n ików  bo jow ą a zarazem ró ­
wną grą, osiągając po 13,5 
pkt. Kotow , Ta jm anow  i Pe­
tros jan to jedyn i zawodnicy, 
k tó rzy  przeszli cały tu rn ie j bez 
porażki. 13 p k t i czwarte- m ie j­
sce zdobył 27-le tn i a rcym is trz

radziecki H e lle r, k tó ry  I na 
tym  tu rn ie ju  w ykaza ł swe 
bardzo wysokie w a lo ry  kom b i­
nacyjne. pozwalając sobie je d ­
nak zbyt często na ryzykow ną 
grę. Piąte m iejsce zają i A w e r- 
bach. k tó ry  w  pierwszej po ło­
w ie tu rn ie ju  b y ł na środkow ym  
m iejscu w  tabeli, ale p ięknym  
finiszem  zapew nił sobie 12,5 
pkt. i udzia ł w  „ tu rn ie ju  kan ­
dydatów “ .

Prezydent M iędzynarodow ej 
Federacji Szachowej Folke 
Royard podkreślił, że u źró­
deł zwycięstwa zaw odników  
radzieckich leżą nie ty lk o  do­
skonałe um iejętności, ale ró ­
wnież w a lo ry  m ora lne i ,  spor­
towe. „O n i gra ją  bardzo ostro, 
nie boją się trudności, lecz. 
śm iało/ s taw ia ją  im  czoło i prze­
zwyciężają je ".
Zgodnie z powzięta uprzednio 

decyzją M iędzynarodow ej Fe - 
deraeji Szachowej — zaw odni­
kom  radzieck im : P etrosjanow i, 
T a jm anow ow i i  A w erbachow i 
przyznano ty tu ł m iędzynarodo­
wych a rcym istrzów  szacho­
wych. Petrosjan jest n a jm ło d ­
szym arcym istrzem  na świecie.

Dalsze m iejsca w tu rn ie ju  
za ję li 6—8) Szabo (Węgr}7), S tah l- 
berg (Szwecja) i  G ligo ricz  (Ju­
gosławia) — po 12,5 pkt. (ty le  
samo co Awerbach, ale uzys­
ka li gorszy w y n ik  z czołówką 
tu rn ie ju ), 9) U nzicker (N iem cy 
zachodnie) — 11,5, 10) Eliskases 
(A rgentyna) — 10.5, 11— 13) Pa- 
chman (CSR) P iln ik  (A rgentyna) 
i S te iner (USA) — po 10, 14) 
M atanow icz (Jugosławia) — 9. 
15) Barcza (W ęgry) — 8, 16) 
S to ltz (Szwecja) — 7,5, 17) San­
chez (K o lum b ia) — 7, 18) Wadę 
(Nowa Zelandia) — 6, 19) W a j- 
tonis. (Kanada) — 5, 20— 21) Go- 
lombek (A ng lia ) i P rins (Ho - 
landia) — po 4,5 pkt.

Na 80 p a rtii granych w  sumie

Budowa 11 nowych żłobków w stolicy
W  W arszaw ie zna jdu je  się w 

budow ie 11 ż łobków  dla b lisko  
1000 dzieci. Nowe ż łobk i dobrze 
urządzone i wyposażone za­
pew nią dzieciom ja k  najlepsze 
w a ru n k i rozwoju.

8 ż łobków  budowanych przez 
ZOR m ieścić się będzie w  no­
w ych osiedlach m ieszkaniowych 
—- na Ochocie, Okęciu, M oko­
tow ie, M iro w ie , M D M , M łyn o - 
w ie, M uranow ie  i  na S tarym  
Mieście.

W ydzia ł Z drow ia  Prezyd ium

Stołecznej Rady Narodowej 
przekaże w  tym  roku do uży t­
ku  jeszcze dwa ż łobk i. M ieścić 
się one będą na T argów ku przy 
ul. Rem iszewskiej i na Sadybie 
przy ul. Pow sińskie j.

Ponadto Zarząd G łów ny 
Zw iązku Zawodowego M eta­
lowców  odda do uży tku  m iędzy­
zakładow y żłobek p rzy ul. G ro­
chowskie j.

Od początku br. zostało od­
danych w  W arszaw ie 5 żłob­
ków . (Jar)

z p rzedstaw ic ie lam i innych  k ra ­
jów , szachiści radzieccy 41 pa r­
t i i  w yg ra li, a ty lk o  3 przegra li. 
Każdy z pozostałych zawodni - | 
ków  (oprócz W ęgra Szabo, k tó - ! 
ry  przegra ł 2 pa rtie ) sam m ia ł 
co n a jm n ie j trz y  przegrane p a r­
tie.

T ak więc. w  tu rn ie ju  kandy­
datów  do spotkania z m istrzem  
św iata B o tw in n ik ie m  (ZSRR), 
wśród 12 na js iln ie jszych  szachi­
stów znajdzie się 9 zaw odników  
radzieckich. W iadomo, ponadto, j 
że w  Zw iązku Radzieckim  is t - : 
n ie je  cała p le jada m łodych sza- ‘ 
chistów, k tó rzy  siłą g ry  nie u- i 
stępują na p rzyk ład  A w erba  -  i 
c fiow i. A rc y m is trz  F lo h r m ia ł j 
wszelkie podstawy s tw ie rdz ić  i 
niedawno, że Zw iązek Badziec- i 
k i jest w  stanie zm ierzyć się z| 
reprezentacją reszty św iata na I 
k ilkudz ies ięc iu  szachownicach.

Po zakończeniu w  s ie rpn iu  br. | 
o lim p iady  szachowej zakończo- ! 
nej zwycięstwem  reprezentacji I 
Zw iązku Radzieckiego w ie lu  
je j uczestników ) stw ierdzało, : 
że ZSRR b y łb y  w  stanie w ysta ­
w ić jeszcze jedną równorzędną 
reprezentację. T u rn ie j sztok-1 
ho lm ski w  pe łn i po tw ie rdz ił te j 
możliwości. Spośród radziec- \ 
k ich  uczestników tu rn ie ju  
sztokholmskiego, jedyn ie  H e lle r \ 
(na czw arte j szachownicy) i  K o - | 
tow  (jako d rug i rezerwow y) j 
b ra li udzia ł w  ekip ie  . o lim p ij-  j 
skie j. A  jednak wszyscy uczę- j 
stn icy radzieccy w yp rzedz ili w  | 
Sztokholm ie najlepszych graczy j 
pozostałych kra jów .

W spaniałe zwycięstwo zawód- j 
n ików  radzieckich na m ię d z y ­
narodow ym  tu rn ie ju  w S z to k -; 
ho lm ie jest nowym  dowodem 
niedoścignionego poziomu ra - i 
dzieckie j szkoły szachowej, o -  j 
parte j o masowy rozw ój sza -! 
chów w  ZSRR. J. S. |

PRZEDŁUŻENIE TERMINU WYDAWANIA I REJESTRACJI TALONÓW 
NA P O Ń C Z O C H Y

W ydzia ł handlu P rezyd ium  St. RU I zakładów  pracy, k tó re  ta lonów  tych  
zaw iadam ia, żp przedłużony został .jeszcze nie pobrały, 
te rm in  w ydaw an ia  ta lonów  na ro ń - Term tn  re jestracji talonów w 
czochy do dnia l . X I  br. dla tych ' sklepach przedłużony został do dnia

I 13.X I . 52 r.

R A D I O
T E A T R Y

Ateneum  — ,.Spraw a rodzinna" — 
g. 19. Polski — ..L a lk a "  — £• 18.30. 
K am era ln y  — „K ró l i a k to r"  — g 
19. N aro d o w y  — „Las" — £• 19
N ow y — ..K o n k u ren c i"  — £• 19-
Powszechny — „R o d zin ka" — g
19. Współczesny — „D roga do C zar­
nolasu" — g. 19. N ow e j W arszaw y— 
„P o w ró t posła" — g. 19- S a ty ry ­
ków  — „B iu ro  docinków " — g- 19.30.

K I N A
M oskw a — „P rzek lę ta  wyspa" — 

g. 14.30, 16.30, 13.30, 20.30. P allad ium  j 
--- „ W ilh e lm  T e ll"  — g- 12.30, 14.30, • 
16.30. 18.30, 20.30. Praha — „C yw il na i 
stad ion ie" — g- 14. 16, 18, 20. Śląsk — ! 
„C y w il na stadionie" — g. 14, ip, j 
18,” 20. A tla n tic  — „R enegat" — g. 
11, 14, 16. 18. 20. Polonia — „D ru ­
żyna" — g. 10. 18. 20. W —Z  — „Z a ­
kazane p iosenki" — g. 14. i r, is ,
20. 1 M a j — „W ilh e lm  T e ll"  — g. 
14. 16. 13, 20. Ochota — „Express  
M oskw a — Ocean S po ko jny" — g. 
14. 16. 18. 20. Syrena — „U lica  G ra ­
niczna" — g- 10, 18, 20. Tęcza — 
„ D it ta "  — g- 14. 16. 18, 20. Olsztyn  
(W iochy) — „ S ekre tarz  R e jko m u "
-  g. 17, 19.

P O R A N K I
A tla n tic  — „Rozm aitości" — g. 13. j 

Polonia — „O rzeł K au ka zu " — I se­
ria  — g- 14. Syrena — „P ło m ien ie"
-  g- 14. I

(U w aga: rep ertuar k in  podajem y
na podstaw ie kom unik  a łu Okrogo- , 
wego Zarządu. K in . W arszaw a, ul. : 
Jagiellońska 26 te l. (10) 44-54).

R A D I O
W T O R E K  28 P A Ź D Z IE R N IK A  

P rogram  I  — na fa li 1322 m- 
Program  dnia 6.96, 15.25. W; a do- ; 

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04. 16.00. 
20.00, 23.00.

5.10 M uzyka  poranna. 6.10 Aud. i 
dla wsi, 6.20 W szechnica R ad iow a—sj 
kurs I. 6.40 Czeskie pieśni m łodzie- j 
żowe. 7.20 M uzyka  ro zryw ko w a , 7.50 j 
K alen darz  R ad iow y, 8.00 A ud. dla i 
k i as starszych szkół podstaw owych, 
8.20 M u zy k a . 8.55 Aud. szkolna dla 
klas X I .  9.30 A ud. dla przedszkoli. 
9.50 P rzerw a, 10.55 Aud. dla k l. l i ,  '

11.15 M u zy k a  i aktualności, 11.45 
Glos m ają  kob iety . 12.15 „N a  sw oj­
ską nu tę" — gra  Zespół W ładys ła ­
wa K aczyńskiego, 12.45 A ud. dla 
wsi, 13.00 Popularna m uzyka  sym fo­
niczna. 13.20 K o n cert solistów, 13.55 
P rzerw a, 15.30 A ud. dla dzieci, 16.20 
Tańce kom pozytorów  czeskich, 16.40 
A udycja  lite ra c ka , 17.05 W szechnica 
Radiow a — kurs wstępny. 17.20 K o n ­
cert O rk . Rozgł. Szczecińskiej P .R . 
P d. W ładysław a Górzyńskiego, 18.00 
M ik ro fo n em  po k ra ju . 18.25 A rie  
daw nych kom pozytorów  czeskich, 
18.45 Aud. dla wsi, 19.00 K oncert 
w to rk o w y . 20.26 W iad . sportowe,
20.30 R adzieckie  pieśni ludow e, 20.45 
„Targow ica  leży  nad A tla n ty k ie m "  
— frag m . broszury St. A rskiego, 
20.55 „O żenek" — słuchów, wg. ko ­
m edii M ik o ła ja  Gogola. 22.15 M u z y ­
ka kam eralna , 22.¿0 O rk iestra  ta ­
neczna. P. R. p.d. Jana C ajm era.

Program  I I  — na fa li 367 m.
P rogram  dnia 7.50. 14.00. W iad o­

mości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00. 21.00. 23.50.
5.10 M u zy k a  poranna, 6.19 K a le n ­

darz R ad iow y, 6.15 Czeska m uzyka  
rozryw kow a , 6.50 Polskie taneczne  
m elodie ludow e, 7.?o M uzyka  roz­
ryw k o w a , 8.00 P rzerw a. 14.05 In fo r ­
m acje 14.10 A ud. dia k l. IV , 14.30 
A ud. dla kl. v n .  15.00 Czeskie pie­
śni. 15.10 „W spom nienia z daw nych  
la t"  — opow. St. Z ielińskiego , 15.30 
A ud. dla dzieci, 16.00 Wszechnica 
R adiow a — kurs  T, 16-20 K oncert 
m uzyki czeskiej, 17.05 Koresponden­
cja z zagran icy. 17.20 M u zy k a . 17.30 
„N a w arszaw skie j fa li" , 18.00 M u *  
Yuku rozryw kow a. 18.30 „Targow ica  
leży  nad A tla n ty k ie m "  — fragm . 
broszury st. A rskiego, 18.40 U tw o ry  
fo rtep ianow e kom p. rosyjskich, 19.10 
Z  c yk lu : „ N o ta tn ik  c zy te ln ik a "  aud. 
inż. M . Jeżew skie j, p.t. „W spólne  
praw o", 19.20 Pogadanka sportowa,
19.30 M u zy k a  i aktualności, 20.00 
K oncert Sym fonicz. w  w y k . W ie l­
k ie j O rk . S ym f. p.d. G rzegorza F i­
te lberga, 21.26 W iad. sportow e. 21.30 
K oncert Chóru Rozgł. W roc ław skie j 
P. R. p.d. Edm unda K ajdasza, 22.00 
W szechnica R adiow a — kurs I I ,  
22.20 M u zy k a  taneczna — G ra  O rk . 
P. R. p.d. Jana C a jm era , 22.55 Spra­
w ozdanie z szachowych m istrzostw  
Polski, 23.00 Daw na m uzyka  cze­
ska, 23.30 Czeska m uzyka taneczna.
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